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Na drodze do zgody z Litwą 


Pisząc przed kilku dniami („Naprzód z 9 bm.) 
o możliwem zakończeniu zatargu polsko - li- 
tewskiego, wskazaliśmy, że jedyną drogą pro- 
wadzącą do tego zakończenia jest wywarcie 
nacisku na stronę słabszą: Lltwę, gdyż ze 
strony silniejszej: Polski niema najmniejszego 
zamiaru doprowadzić do zakończenia siłą. Je- 
dyną możliwą formą nacisku była jednomyślna 
opinia Rady Ligi narodów i ta w tym duchu 
w nocy z soboty na niedzielę zapadła. 

Trzeba stwierdzić, że to powodzenie Ligi 
w sprawie, która wydawała się beznadziejną, 
podniesie ogromnie jej powagę i będzie dla jel 
zwolenników jednym argumentem więcej dla 
uzasadnienia jej istnienia. Bądźcobądź w epo- 
ce Ligi narodów państwa nie są pochopne do 
porywania za broń, jak to się robiło w epoce 
przed 1914 r. Wprawdzie Liga narodów nie 
rozporządza jeszcze odpowiednią siłą mater- 
jalną dla przeparcia swei roli pośredniczącej, 
ale jej siła moralna wzrasta I im więcej jej się 
będą udawały pokojowe wyjścia, jak w zatar- 
gu polsko - litewskim, tem silniej ta jej moralna 
strona będzie wpływała na wytępienie myśli 
i porywów załatwienia sporów w drodze in- 
nej amiżell pokojowej. 

Ta siła moralna Ligi w konkretnym wypadku 
ujawniła się z góry w woli trzech największych 
jej członków niedopuszczenia do wojny. Z chwi- 
lą, kiedy Francja, Anglia i Niemcy — te dobro- 
wolnie czy pod przymusem — uznały, że Li- 
twa musi zaniechać kontynuowania groźnego 
dla pokoju zatargu, sprawa była przesądzona. 
Mniejsza o to, czy Waldemaras — jak donoszą 
z poważnej strony — zrobił ustępstwo za cenę 
otrzymania pożyczki od Anglji, w każdym ra- | 
złe, stanąwszy wobec takiej trójcy: Briand — | 


Chamherlain — Streseman, nie miał innego wy- 
boru, jak albo się kn podporządkować albo ich 
sprowokować I narazić się na zupełne odosob- 
nienie i na przyjęcie wyroku narzuconego. 
Francja, Anglia i Niemcy — każde z tych 
państw z innego powodu — miały swój własny 
interes w niedopuszczeniu do rozwinięcia się 
zatargu w wojnę. Francja, pomijając pokojową 
jej obecnie politykę, jako sprzymierzona z Pol- ; 
ską nie chciała zostać w wojnę zawikłaną; 
Anglja ma na wschodzie Europy inne interesa 
i widoki, aby mogła pozwolić na ich gmatwa- 
nie sprawą krzyżującą jej plany wobec Rosji; 
Niemcy zaś musiały pójść za tamtemi, aby nie 
| 


dawać uzasadnienia głoszonym pogłoskom, że 
nie są bezinteresowne. że chcą przy zatargu trze 
cich wyciągnąć rękę dla „skorygowania” je- 
dnego — ich zdaniem — z błędów traktatu 
wersalskiego odnośnie do ich sąsiedztwa z Pol- 
ską na punkcie Gdańska, kurytarza itd. 
Sobotnia rezolucja Rady Ligi narodów, jak 
wszystkie w przeszłości taklego rodzaju 
uchwały, ustala tylko ogólne linie porozumie- 
nia, pozostawiając szczegóły i przeprowadze- 
nie stygnom samym. Uchwała sobotnia jest tedy 
poławą dzieła, podczas gdy druga połowa mu- 
si być dziełem samych zainteresowanych: Pol- 
ski | Litwy. Wobec wyraźnej woli Rady Ligi 
niema obawy, aby to ostateczne porozumienie 
mogło natrafić na nieprzezwyciężone trudno- 


ści, gdyż zasadą uchwał Ligi jest: bez zwy- 
cięzców i zwyciężonych. Jak każdy konpro- 
mis, a takim jest uchwała sobotnia, wyiraga 
ona stonowania żądań, sprowadzenia ich do 
miary dostępnej i dla drugiej strony. W tym 
właśnie kierunku otwiera się dla dyplomacji 
polskiej piękne pole działania. 

Polska, która w tym zatargu dała tyle do- 
wodów umiarkowania — nie bierzemy w ra- 
chubę nieodpowiedzialnych wystąpień pewnej 
części prasy, która żyje tylko z judzenia i ro- 
bienia sensacji — będzie zapewne gorąco bro- 
niła swych praw i interesów, ale zawsze bę- 
dzie miała na oku tę dysproporcię sił, która 
każdą groźbę a tembardziej jej wykonanie za- 
mieniłaby w śmieszność, wywołałaby wraże- 
nie przymusu i nieodpowiadałaby intencji u- 
chwały Rady, wychodzącej z słusznego za- 
łożenia, że układy malą się odbywać na stopie 
równości. 

Przebyliśmy na drodze do likwidacji zatargu 
z Litwą pierwszy etap, przebyliśmy go tak, 
jak socjaliści go sobie wyobrażali i czemu da- 
ła wyraz uchwała Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego PPS. Kierownictwo naszej polity- 
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ki zagramicznej poszło w tej sprawie jedyną 
możliwą dla nas drogą, prowadzącą do poro- 
zumienia zagwarantowanego powagą Ligi na- 
rodów. Były w tej sprawie różne momenty 
wynikające z — nazwijmy ta — żołnierskiej 
mentalności najwpływowszego w naszem pań- 
stwie czynnika; okazało się jednak, że na wiel- 
kim terenie międzynarodowym i ten czynnik 
wraca do zdrowych podstaw polityki zagra- 
nicznej, której początkiem i końcem mus! być 
słowo: pokój. Uznanie tej konieczności, podpo- 
rządkowanie się intencji wielkich mocarstw, 
zadośćuczynienie pragnieniom szerokich mas 
— oto niewątpliwa zasługa marszałka Piłsud- 
skiego I przemawlające do wszystkich uzasad- 
nienie jego podróży do Genewy. Polsku po- 
trzebuje pokoju zawsze, a szczególnie teraz 
w czasie przesilenia wewnętrznego i dlatego, 
stojąc wobec rządu w opozycji w polityce we- 
wnętrznej, nie odmawiamy mu uznania za 
szczęśliwe wyjście z sytuacji, która z pew- 
nych stron mogła być użytą właśnie dla prze- 
zwyciężenia trudności wewnętrznych. 

Z chwilą rozpoczęcia się rokowań z Litwą 
mogą one mieć tylko jeden cel: doprowadze- 
me do normalnych między sąsiadami i dawniej 
współżyjącymi stosunków. 

== 


Skończony zatarg polsko-litewski 


Oba państwa mają dalej układać się 


Dzień sobotni przyniósł zakończenie zztargu, 
wywołanego przez Litwo uporczywem podtrzy- 
mywaniem fikcji „stanu wojennego" z Polską. 
Stało się to za pośrednictwem Rady Ligi naro- 
dów. której główne motory: Anglja, Francja i 
Niemcy mają interes w utrzymaniu pokoju na 
wschndzie Europy, dopóki — same nie naruszą 
tego pokoju dla porachowania się z Rosją. 

Historyczne to wydarzenie w Genewie miało 
następujący przebieg: Po oświadczeniu Waldema- 
rasa na skierowane do niego przez marszałka Pił- 
sudskiego zapytanie, że stan wojenny między Pol- 
ską a Litwa nie istnieje, chodziło już tylko a for- 
malność: o przyjęcie zwykłego w postępowaniu 
Ligi „zlecenia” w postaci sprawozdania wybra- 
nego referentem ministra Holandii, Beelaertsa. — 
Dla wysłuchania tego sprawozdania zebrała się 
w sobotę przed 11 w nocy Rada Ligi. Obecni byli: 
minister Zaleski i Waldemaras przy stole Rady 
jako przedstawiciele państw zainteresowanych, 
zaś marszałek Piłsudski zajął miejsce w fotelu w 
pierwszym rzędzie na sali przeznaczonym dla dy- 
plomatów. Na sałi znajdowało się bardzo wiele 
osób i wszyscy obecni w Genewie dziennikarze 
międzynarodowi. Wśród glębokiego skupienia 
sprawozdawca Beelaerts odczyłał raport, w któ- 
rym wymienił pokrótce przebieg wzajemnych 0- 
świadczeń dokonanych w czasie rannego posie- 
dzemia Rady, poczem zaproponował przyjęcie na- 
stępującei rezolucji: 

„Przyjmując do wiadomości: 1) oświadczenie 
przedstawiciela Litwy, że Litwa nle uważa się za 
będąca w stanie wojny z Polską i że wobec tego 
oha kraje pozostają w pokoju, 2) przyjmując do 
wiadomości solenne oświadczenie przedstawiciela 
Polski, że republika polska uznaje 1 uszanuje cal- 
kowiłą niezależność polityczną i całość terytorjal- 
ną republiki Htewsklej, Rada Ligi zaleca obu rzą- 
dom nawlązanie w najbliższym czasle bezpośred- 
mich periraktncyj, mających na celu ustalenie do- 
brych stosunków, od których zależy spokój, ofia- 
raje do dyspozycji obu stron życzliwą pomoc Ligi 
narodów i jej organizacji technicznej w wypadku, i 
gdyby Xa pomoc była pożądaną w czasie pertrak- 


tacyj, które Rada zaleca. Rada decyduje, że skargi 
rządu litewskiego odnoszące się do postępowania 
wobec osób języka lub pochodzenia litewskiego, 
o których mowa w odwołaniu rządu litewskiego, 
będą zbadane przez komitet składający się z prze- 
wodniczącego Rady i 2 członków przez nią wy- 
znaczomych. Komitet ten przedstawi Lidze spra- 
wozdanie ze swoich czynności. 

Rada decyduje, że w razie incydentów zranicz- 
nych alba w razie niebezpieczeństwa takich incy- 
dentów sekretarz generalny Ligi będzie mógl na 
żądanie jednej ze stron zasięznąć rady przewodni- 
czącega Ligi | sprawozdawcy tej sprawy. poczem 
poweźmie środki, zmierzające do uspokojenia. 

Rada stwierdza, że obie strony zobowiązują się 
ułatwić w tym wypadku zbadanie sprawy przez 
Ligę narodów, przyjmuje z zadowoleniem do wia- 
domości oświadczenie przedstawiciela Polski, że 
obywatele polscy, wspomniani w odwołatiu rzą- 
du litewskiego, będą mogl! $wokodnie powrócić 
do Polski bez trudności. Jeżeli zajdą nieprzewi- 
dziane trudności, sprawozdawca udzieli pomocy, 
by je usunąć. 

Rada oświadcza, że powyższa rezolucja w ai- 
czem nie przesądza spraw, co do których między 
rządami zachodziły różnice poglądów." 

Po odczytaniu rezołucyj. przewodniczący Rady 
udzielil głosu ministrowi Zalesklemu, który o- 
świadczył, że rezołucje przyimuie. Następnie Wal- 
demaras ztożył takie same oświadczenie. 

Raport t rezolucja przyjete zostały jednozło- 
śnie. 

Następnie zabrał głos minister Zaleski, który 
podziękował przewodniczącemu Rady, sprawo- 
zdawcy, sekretarzowi generalnemu Ligi i dyrek- 
łorowi sekcji politycznej za współpracę i trudy 
położone przy załatwianiu tego komiliktu, jak 
również Waldemarasowi za dobrą wolę i po 
lednawczość okazaną podczas pertrakłacyj. 

Z koei Waldemaras podziękował również 
wszystkim, którzy współpracowali w doprowa- 
dzeniu do porozumienia. Zwracając się do mit 
stra Zaleskiego, wyraził mu podziękowanie, że w 
dalszym ciągu realizacja porozumienia między Ul- 
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twą a Polską będzie jeszcze łatwiejszą niż ten 
pierwszy krak. 

Marszalek Piłsudski wszedł na podjum, na któ- 
rem zasiadała Rada i żegnał się uściskiem dłoni 
z poszczególnymi członkami Rady, jak również 
z Waldemarasem, poczem opuścił salę obrad. 

W kuluarach sekretarjaiu marszałek Piłsudski 
rozmawiał czas dłuższy z ministrem Chamberlai- 
nem, poczem udał się do hotelu. 

W kilka minut po północy z soboty na nłedzłelę 
marszaiek Piłsudski z pulkownikiem Beckem, rot- 
mistrzami Pruchnickim i Michalskim przybył na 
dworzec, gdzie licznie zebrana publiczność 1 Po- 
lacy obecni w Genewie, żeznali marszałka okrzy- 
kami: „Niech żyje”. Marszałkowi wręczono wią- 
zankę czerwonych i białych róż. Po pożegnaniu się 
i po krótkiej rozmowie z ministrem Zaleskim, mar- 
szalek przyjął specjalnego korespondenta „Matł- 
na“ Sauerweina. — Według relacji p. Sauerweina 
marszałek milal mu oświadczyć, że z rezultatów 
oslągniętych przez przyjazd swój do Genewy jest 
zadowolony, że chodziła mu o usłyszenie jednego 
tylko słowa: „pokój”. 

MINISTER ZALESKI ZADOWOLONY 

Genewa, 12 grudnia (PAT). Na konferencii pra- 
sowej minister Zaleski oświadczył, że decyzja Ra- 
dy Ligi w sprawie zatargu polsko-litewskiega sta- 
nowi zadowalające rozstrzygnięcie dla oLu stron. 
Stan wojenny został zniesiony i położone zostały 
podstawy do rokowań, mających na celu ustalenie 
normalnych stosunków pomiędzy Polską a Litwą. 
Minister Zaleski oznajmił, że miał spotkanie z Wal- 
demarasem i że zasadniczo postanowiono dopro- 
wadzić w slyczniu do spotkania, prawdopodobnie 
na temenie Łotwy, przedstawicieli obu krajów, — 
którzy będą prowadzili rokowania. Rokowania te 
będą niezawadnie ciężkie, chodzi bowiem o skom- 
plikowane problematy. Istnieje jednak uzasadnia- 
na nadzieja, że rokowania te doprowadzą do za- 
dowalającego załatwienia sprawy. 


JAK WALDEMARAS UZASADNIA SWE 
USTĘPSTWA 

Genewa, 12 grudnia (PAT). Wczoraj popołudniu 
Waldemaras przyjął dziennikarzy zagranicznych i 
udzielił odpowiedzi na liczne zapytania, Zapytany 
o stosunek Litwy do obywatell polskich zamiesz- 
kałych na Wileńszczyźnie. Waldemaras odpowie- 
dział, że dotychczas Litwinów powracających z 
Polski na Litwę stawiano przed sądem wojennym 
za slużbę w armii nieprzyjacielskiej, odtąd będą 
oni odpowiadali za służbę w armii obcej. Na pyta- 
uie, jakle znaczenie przypisuje rezolucji Rady, — 
Waldemaras odpowiedział, że rezolucja ta zobo- 
wiązuje Litwę do nleuchylania się od rokowań z 
Polską, Na pytanie przedstawiciela „Journal des 
Debats“ Baudy, w jakim kierunku potoczą się dal- 
sze stosunki litewskie z Polską, Waldemaras od- 
powiedzial, że rząd litewski ma najszczersze chęci 
dojścia do porozumienia, trzeba jednak najpierw o- 
siągnąć odprężenie stosunków, by dojść do poro- 
zumienia. 

Na pytanie, czy rezolucja Rady jest formalnem 
zobowiązaniem, Waldemaras odpowiedział, że |e- 
dnomyślna uchwała Rady stanowl zohowlązanie 
międzynarodowe wyraźnie zdefinjowane. Zapyta- 
ny, od czego mogą się zacząć dobre stosunki z 
Polską, Wałdemaras oświadczył, że kamieniem wę 
gielnym rozpoczęcia się dobrych stosunków mię- 
dzy Polską a Litwą będzie otwarcie szkól litew- 
skich w Polsce | dopuszczenie do nich wydalo- 
nych ostatnio Litwinów. 

Na zarzut, dlaczego przedstawiciele Litwy zrze- 
kli się żądania wysłania komisji ankietowej, Wal- 
demaras odpowiedział: „Dopóki w Genewie nie 
było marszałka Pilsudskiego, dopóty nalegaliśmy 
na powolanie takiej komisji, z chwilą przybycia 
marszałka Piłsudskiego da Genewy, który wziął 
na sieble pewne określone zobowiązania, zrzekli- 
my się naszego żądania komisii ankietowej, w po- 
lityce bowiem trzeba polegać na zaufaniu. 

W końcu rozmowy Waldemaras, chcąc dać do- 
wód swe] dobrej woll do nawiązania dobrych sto- 
sunków pomiędzy Litwą a Polską, przyrzekł przed 
stawicielowi PAT'a, że udzieli mu natychmiast wi- 
zy na wjazd do Litwy dla zapoznania się ze sta- 
nem stosunków 1 nastrojów w tym kraju. 

BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA 

Genewa, 12 zrudnia (PAT). W konsekwencji zli- 
kwidowania sporu polsko-litewskiega, ministrowie 
Zaleski i Wałdemaras złożyli sobie nawzajem wł- 
zyty. W czasie rozmów, ministrowie poruszyli sze- 
reg spraw, interesujących oha państwa. Jako miej- 
sce spotkania delegalów obu stron dla prowadzo= 
nla bezpośrednich rokowań, proponowano stolice 
jednezo z państw bałtyckich. 

Ostateczne ustalenie terminu i programu prac 
przyszłej konferencji odroczono do chwill porozu- 
mienia się obu ministrów ze swojemi rządami. — 
W każdym razie układy te mają się rozpocząć z 
paczątkiom przyszłozo roku. W czasie spotkania, 
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ministrowie Zaleski 1 Waldemaras omawiali rów- 
nież sprawę tymczasowego powierzenia zastęp- 
stwa interesów obu państw przedstawicielom dy- 
plomatycznym obcych państw, przebywających w 


Genewie. 
ROZJEŻDŻAJĄ SIĘ 

Genewa, 12 grudnia (PAT). Waldemaras wyje- 
chał wczoraj wieczorem z Qenewy. 

Wledeń, 12 grudnia (PAT). Z powodu zawlejł 
śnieżnych spóźnił się pociąg z Qenewy, wiozący 
marszalka Pilsudskiego i jego świtę o 50 minut 
1 przybył do Wiednia dopiero dziś o godzinie 10 
przedpołudniem. Na powitanie marszałka zjawili 
się na dworcu poseł Bader z członkami poselstwa 
i przedstawiciel PAT'a. Marszałek nie opuścił wa- 
gonu salonowego, który został odczepiony ! prze- 
sunięty na dworzec pólnocny, skąd o godzinie 15 
minut 15 ruszy w drogę do Warszawy. Przylazd 
do Warszawy spodziewany jest we wtorek około 
godziny 8 rano. 


UWAGI 
Dlaczego nie powiedzą wyraźnie? 


Półurzędawa „Epoka“ podaje" że obliczenia nle- 
których pism (między innemi i „Naprzodu”) jako- 
by faktyczne oprocentowanie pożyczki amery- 
kańskie| wynosiła 9.72%, jest nieścisłe, ponieważ 
— cytujemy doslownie — „autorzy błędnych in- 
formacyj podają nieścisłe daty o wysakości pro- 
wizji bankierów, wymieniając sumy wyższe od 
sum przez skarb państwa w rzeczywistości wy- 
placonych". 

Łatwo powiedzieć: nieprawda, ale dlaczego nie 
podaje się prawdy? Nie jesteśmy zdania, że wy- 
sokość wypłaconej prowizji ma być tajemnicą u- 
rzędową, ponieważ prowizja została wyplacona z 
pieniędzy publicznych 1 opinia ma prawo dowie- 
dzieć się, ile zapłacono. Gdyby nawet podana wy- 
sokość prowizji była nieścislą, to i tak pożyczka 
kosztuje bardzo drogo w porównaniu np. z po- 
życzką zaciązniętą przez socjalistyczny Wiedeń, 
która wedle urzędowych ogloszeń kosztuje nieca- 
łych 7%. 

„Epoka* mówi o sumach wypłaconych przez 
skarb państwa. W myśl naszych ustaw kaźdy wy- 
datek skarbu państwa musi znaleść odpowiednią 
pozycję w budżecie. Wprawdzie pożyczka przy- 
szła do skutku nie ną podstawie uchwalonej przez 
Seim, tylko na podstawie rozporządzenia prezy- 
denta Rzplitej z tytułu pełnomocnictw, mimo to 
w budżecie na 1928/29 odpowiednia pozycja na 
koszta pożyczki powinnaby się znaleźć. Jeżeli to 
się stanie, będziemy znali całą prawdę o kosztach, 
nie gołosłowne zaprzeczenie bez jedynej racjonal- 
nej podstawy: ti. ścisłej cyfry. 


Represja rządu francuskiego 


w Alzacji 
ARESZTOWANIA W STRASBURGU 
Policja francuska aresztowała w tych dniach 
Karola Baumanna odpowiedzialnego redaktora 
czasopisma „Wahrheit“ (zawieszonego organu ba- 
rona Zorn von Bulacha) oraz małżonków Koehle- 
rów w chwili, gdy mieli przekroczyć granicę nie- 
miecką. 
W Colmarze dokonana została równocześnie re- 
wizja w mieszkaniu panny Zinck, Niemki, zatru- 
dnionej przy „Elsaesser Kurier" 


PAN BARON W STRACHU 

Pan baron Claus Zorn von Bulach, który będąc 
zwałtownym autonomistą alzackim, jako magnat 
popisywał się szczególną arogancją wobec „przy- 
bledów“ - urzędników francuskich — z chwilą, 
gdy władze francuskie przystąpiły da represyj, 
pokazał, jak kruchą jest bura pańska. Uderzył w 
nutę pokntną... 

Na ręce preiekta Dolnego Renu p. Borromee 
przesłał list, w którym ośwladcza, że „zrywa so- 
lldarność z dawnymi współpracownikami”, że 
błądził że był „ofiarą“ Indzi, kiórych praktyki po- 
tępia. W zakończeniu podkreśla: „Wyrzekam się 
formalnie wszelkiej akcji politycznej 1 odtąd za- 
mierzam się zachowywać, jak lojalny obywatel 


Adwokat Dr. (uel Woźniakowski 


ulicę Fiorjańską 34, Il. p., Tel. 4141. ; 
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TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
Dziś we wtorek 13 grudnia o zodzinie 6'30 wie- 
czorem w sali Domu Robotniczego przy ul. Duna- 

iewskiego 5 II p. 


tow. Zygmunt Piotrowski 
wygłosi ODCZYT p. t: 


Kraj dolara, pracy i wyzysku 

Wrażenia z podróży po Stanach Zjednoczonych 

Ameryki Północnej. — Kral i ludność. — Koncen- 

tracja kapitału. — Potęga trustów. — Ruch ro- 

botniczy. — Jak pracuje | walczy robotnik? — 
Ameryka | Europa 

Odczyt będzie 
przeźroczami 

Wstęp 50 groszy, dla członków TUR'a 20 gro- 
Szy, dla bezrobotnych wstęp wolny. 

—000— 

Ten sam odczyt odhędzie się w Wlellczce wa 
Środę dnia 14 grudnia, w Bochu| w czwartek dnia 
15 grudnia, w Tarnowie w piątek dnia 16 grudnia 
l w Krakowie w sobotę dnia 17 grudnia w Domu 
ZZK przy ul. Warszawskiej, 

W Nowym Sączu wygłosi tow. pos, Z. Piotrowa 
ski odczyt w niedzielę 18 grudnia o godzinie 4 
popoludniu pt. „Jak rządzą socjaliści w Finlandji?" 


OI 
e, 


ilustrowany 65 oryginalnemi 


Wiadomości polityczni 


0 
ZAMIAST FPASZYSTY KOMUNISTA 


W ostatnich wyborach w Anhalcie, w Niem- 
czech, miał blok prawicowy wielkiego pecha. Przy 
stwierdzeniu wyniku wyborów akazalo się miano* 
wicie, że z prawicowej listy mieszczańskiej wy- 
brany został komunista Paweł Einhorn, Była to 
oczywiście przykra dla prawicy pomyłka: Zas 
miast laszysty, wodza „Stahlhelmu* Andrzeja Fin- 
horna postawiono na liście komunistę Pawła Ein- 
harna, który obecnie w sposób najzupełniej (P= 
malny wejdzie dn parlamentu. Reakcja podniosła 
krzyk. Ale trudno: mieli pecha i nlc im nie pos 
mogło. 

—000— 


LUDENDORF WYSTĄPIŁ Z KOŚCIOŁA 


Ostawlony niemiecki wódz faszyzmu, byly szef 
sztabu zeneralneza Hindenburga, wystąpił ostatnio 
2 kościoła ewangelickiego. Oświadczył on na ze- 
braniu swych zwolenników, iż studjum Biblji po- 
uczyła go, że „chrześcijaństwo nie odpowiada 
dzisiejszej epoce”. Następnie oświadczył, że „ży- 
dzi, jezuici | masoni - wolnomułarze parli do woj- 
ny, on zaś chciał swą pracą w sztabie generalnym 
doprowadzić do pokoju"(!!1). 

Z hasla „Bóg 1 Ojczyzna“ skreślono tedy „Bóg“. 

—000— 
ROSJA A ANGLJA 

Telegraphen Union donosi Z Moskwy, że w so- 
botę przybyli tam członkowie delegacji sowiec- 
kiej Litwinow | Łunaczarski. Niezwłocznie pa 
przybyciu złożyli dokladne sprawozdanie a prze- 
biegu obrad genewskich Cziczerinowi | członkom 
Politbiura. Wedle krążących pogłosek na posiedze- 
niu Politbiura miała zapaść uchwała, aby w ciągu 
grudnia br. ze strony sowietów nie podejmować 
żadnych kroków w kiernnku zbliżenia się do Angljt 

—000— 
PARTJA PRACY A ROZBROJENIE 


Rada generalna Trade Unionów powzięła u= 
chwałę, wzywającą rząd do dokładnego zbada- 
nia, czy sowiecki projekt rozbrojenia, przedloża= 
ny w Genewie, jest możliwym do urzeczywistnie= 
nia. Posel partji pracy Ponsonby, przywódca mię- 
dzynarodowego ruchu zwałczająccga służbę woje 
skową, przedłożył rządowi angielskiemu pismo, 
podpisane przez 150.000 HS [al obywateli. w 
którem podpisani oświadczają; że odmówią wszel- 
kiej stużbie wojskowej. 

—000— 
JAK ANGLJA CHCE ZWALCZAĆ BEZRONOCIE 


Angielski minister handlu Lister oświadczył w 
dyskusji nad wnioskiem Partii Pracy o wyraże- 
nie wotum nieufności rządowi, że rząd konserwa- 
tywny znmianuje komisio, która miałaby zbadać, 
pod jaklem! warunkami | okolicznościami daloby 
się przenieść bezrobotnych górników do domin- 
lów. Masowy wywóz niewygodnych bezrobotnych 
ma być tą ostatnią deską ratunku dla obecnego 
rządu konserwatywnego! 
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TADEUSZ REGER 


Dwudziestolecie 


Ruch kobiet pracujących w Polsce będzie mógł 
niedługo obchodzić dwudziestopiątą rocznicę swe- 
go powstania. U schyłku ubiegłego stulecia by- 
liśmy świadkami silnego bardzo ruchu wyzwoleń- 
czego wśród kobiet, tak zwanego ruchu „femi 
stycznego”. Feministkom rozchodziło się o zdoby- 
cie dla kobiet równouprawnienia obywatelskiego 
z mężczyznami, głównie w kierunku korzystania 
Z tych sams.: aw obywatelskich, wykorczycu, 
a nadto domagały się dopuszczenia kobiet do | 
s „tszych stidjów uniwers; teckich I uu piasiowa- | 
nia urzędów, na równi z mężczyznami. W ruchu | 
tym braly jednak udział wyłącznie kobiety z | 
wastw uprzywiłejawanych i z inteligencji. Dla- 
tego też ten ruch nazwały z lacińska „feministycz- 
nym“, ba po lacinie: „temina“, zuaczy: niewiasta. 
W Polsce ruch łeministyczny był dosyć nikły I 
trzeba przyznać dość wcześnie przybrał kierunek 
raczej literacki, aniżeli praktyczny i miał też od 
początku wiele akcentów snpałecznych. Kobiety, 
które w nim brały udział, byty to bądź socjalistki 
z przekonania, bądź też przynajmniej takie, które 
z socjalizmem sympatyzowały i od socjalizmu o- 
czekiwały spelnienia swoich postulatów. 

Ledwie zaświtał wiek dwudziesty zaczęło wy- 
chodzić w duchowej stolicy Polski, w Krakowie, 
pismo kobicce pod dość trafią nazwą: „Nowe 
Słowo". Otóż redakcja „Nowego Słowa”, idąc za 
popędem swoich spol nych instynktów, porozu= 
miawszy się z gronem towarzyszek i towarzy- 
szów krakawskich, zaczęła od Nowego Roku 
1904 wydawać dwa razy na miesiąc dodatek, „po- 
święcony sprawom kobiet pracujących zawodo- 
wo“ pod tytułem „Robołnica”*. Redaktorką leko 
pis. *ka była znana pisarka, pani Maria Turzyma. 
Nie dlugo jednakowoż trwała zależność «Robotni- 
cy" ad „Nowego Słowa”, albowiem już w roku 
1905 „Robotnica* staje się pismem samadzielyem, 
jaka „Organ Związku Kobiet" pod redakcją towa- 
T23 zki Gumplav.::zowej. Po dwóch lalach bez- 
nadzlejiego borykanła się z chroniczym brakiem 
gotówki musiało samodzielne pismo znowu zamie- 
mG sie na dodatek, tym razem już na dodatek do 
krakowskiego organu partil socjalistycznej, do 
„Naprzodu“. Dodatków takich wyszło w roku 
1906 | 'nakowoż ledwie kilka. Ruch wśród kobiet 
pracujących był wtedy w Krakowie i w ówcze- 
snej Galicji zbyt słaby jeszcze, aby mógł podtrzy- 
mać asne pemo, a towarzyszki UŚwsić..none 
wolały czytać codziennie „Naprzód* i wychodz.cy 
raz na miesiąc dodatek nie przedsławiał dla nich 
żadnego zalnterescwania. 

Inaczej miala się rzecz na Śląsku Cieszyńskim. 
Tu w licznych fabrykach tkackich | metalowych 
w Bielsku i Białej, w fabrykach mebli w Cieszy- 
nie | w Jasienicy, w kopalniach zagłębia karwiń- 
skiego pracowało kilkanaście tysięcy robotnie, dla 
których posiadanie wlasnego organu informacyj- 
nego, uświadamiającego i bojowego stawało się ko- 
niecznością. Wszak istniala tu już od roku 1905 
nawet podobna organizacja kobiet, odbywająca 

„asne zgromadzenia i konferciicje, posiadająca 
własne komitety miejscowe i własną sieć mężów, 
względnie kobiet zaufania, jak o tem poniżej bę- 
dzie osobno jeszcze mowa. 

Otóż z protokołów „Komitetu Obwodowego Pol- 
skiej Partii Socjalna-Demokratycznej Śląska i Mo- 
taw“ dowiadujemy sie, że na posiedzeniu tego 
Komitetu dnia 12 listopada 1907 roku zapadły na- | 
stępujące uchwały: 1) Przyjąć na współpracowni- | 
ka do redakcji „Robotnika Śląskiego” tow. Adolia 
Rotha ze Lwowa; 2) Wydawać, na razie jako du- 
datek doa„Rużotnika Śląskiego” raz na miesiąc, 
„Głos Kobiet“, Redakcję tego nowego organu par- 
tyinezo powierzyć towarzyszce Dorocie Kluszyń- 
skiej, administrację zaś tow. Rothowi. Jako odpo- 


wiedzialny redaktor podpisywał „Glos Kobiet" 
tow. Tadeusz Reger, zaś jako wydawca z począt- 
ku tow. poseł Piotr Cingr, później tow. poseł dr. 
Ryszard Kimickł. Numer okazowy „Cłosu Koblet” 
postanowiono wydać na Boże Narodzenie 1907 r. 
A więc na Boże Naiedzeni: b. r. minie dwadzie- 
ścia lat od chwili, kiedy „Głos Kobiet" rozpoczął 
swoją żmudną, często ciężką i przykrą, ale zawsze 
bardzo odpowiedzialną 1 bardzo pożyteczną dzia- 
łalność w służbie prołetarjatu polskiego, zawsze 
wysoko dźwizając sztandar socjalizmu, istotnie 
bowiem numer okazowy „Głosu Koblet* wyszedł 
jako dodatek do nru 52 „Robotnika Śląskiego" z 
dztą 27 gruċnia 1907 r. 

W numerze okazowym znajdujemy szereg świe- i 
tnie napisanych artykulów: Artykuł wstępny. pod 
tytułem: „Czego chcemy”, poprzedza motto zna- 
komitego reformatora kościoła i męczennika za 


„Głosu Kobiet“ 


prawdę Jana Hussa: „Szukaj prawdy — SAuchaj 
prawdy — Ucz się prawdy — Kochaj prawdę — 
Broń prawdy, — aż do śmierci!“ Następuje gorące 
i mądrze napisane wezwanie do kobiet, aby się 
organizowały. Lecz nie poto. aby gonić czcze 
mrzonki burżuazyjnych feministek, ale w tym ce- 
lu, aby słać twardo na straży swoich interesów 
klasowych. „Ani na chwilę z tej drogi nie zejdzie- 
my!“ zapowiada redakcja mocno i stanowczo. — 
i dotrzymała zapowiedzi zawsze... Rozwijając swój 
program domaga się „Głos Kobiet*: Skrócenia 
dnia roboczego dla kobiet pracujących we fabry- 
kach i kopalniach, zrównania płacy robotnic z pla- 


| cą robotników, zniesienia pracy nocnej dla kobiet 


i młodocianych robotników, spoczynku niedziel- 
nego, klikutygodniowej przerwy w pracy dla po- 
łożnic z odpowiedniem wynagrodzeniem, wresz- 
cie praw politycznych. W artykule: „Organizuj- 
my się” jest wezwanie do robotnic na kopalniach. 
aby wstępowały do związku zawodowego, do 
„Unii górników“. Jest ich 2.000. Zorganizowane 
w „Uniji“ będą stanowiły siłę, z którą haroni we- 
glowi będą musieli się liczyć. Inny artykuł opie- 
wa: „Skąd się wzięla drożyzna?* Artykul spra- 
wozdawczy „Organizacja Kobiet na Śląsku“ opa- 
wiada nam, że na I. Konferencji Kobiet w Orłowej, 
dnia 15 października 1907 roku tow. poseł Reger 
przedłożył plan orzanizacji kobiet, który następnie 
Konferencja obwodowa PPSD w Cieszynie dnia 
1 listopada zatwierdziła. Według tego planu mają 
byś utworzone w porozumieniu z komitetami miej- 


scowenii PPSD miejscowe komitety agitacyjne of- | 


kanizacji kobiet, złożone z pięciu członkiń. Na 
czele tej organizacji stoi Obwodnwy Komitet Agi- 
tacyjny Kobiet, dzialajacy w ścislem porozumieniu 


z Obwadowym Komitetem PPSD, w którym re- 
daktorka pisma „Głos Kobiet“ ma glos decydują- 
cy. Liczne listy czytelniczek i zajmująca Kronika 
dopelniają bogatą treść tego numeru. Odtąd wy- 
chodził „Głos Kobiet“ regularnie raz na mmesiąc, 
zyskując nietylko coraz więcej czytelniczek sta- 
łych ale zdobywając sobie trwałe warunki bytu 
samodzielnego. 

Ale „nie od razu Kraków zbudowano“. Najpierw, 
w drugim roku swego istnienia zyskał „Głos Ko- 
blet“ zaszczytny tytul: „organu PPSD" i zacz 
wychodzić ad 1 listopada 1909 r. dwa razy na mi 
siąc, przenosząc swą redakcję do Bogumina, do 
hotelu „Austria”, W tym czasie bowiem tow. D. 
Kłuszyńska przeniosła się z Piotrowic do Rogu- 
mina. Jeszcze dwa lata blisko wychodził „Gios 
Kobiet“ mimo to, jako dodatek do „Robotnika Śla- 
skiego". Dopiero w 1911 roku spotykamy naresz- 
cie „Glos Kobiet" jaka pismo samodzielne, z wła- 
sną redakcią i własną administracją. Jako redak- 
torka odpowiedzialna podpisywała odtąd „Głos 
Kobiet" tow. Anna Callasowa. Redaktorką była 
oczywiście i nadał tow. Dora Kłuszyńska. Pismo 
rozwijało się coraz lepiej, rosło w wpływy i licz- 
bę stałych odbiorczyń. 

Przyszedł rok 1914 a z nim wojna powszechna. 
„Głos Kobiet" stanął na wysokośc! zadania, Obok 
artykułów zasadniczych, tłómaczących stanowi- 
sko partji t jej dążenia, obok zręcznej i celowej 
propagandy niepodleglościowej, umiał „Głos Ko- 
biet“ znakomicie odczuć potrzeby dusz i serc tych 
tysięcy ł tysięcy matek, gn, córek i narzeczo- 
nych, których żywiciele i najdrożsi ginęli w ro- 
wach strzeleckich za cudzą sprawę, na rozkaz 
swych gnębicieli lub marnieli w niewoli nieprzy- 
jacielskiej, Listy wojenne, rozdzierające serce. po- 
tężnie oddziaływały. Ale niestety, wkrótce musial 
zamilknąć ten Głos. Odezwał się on znowu do- 
piero w wolnej i niepodległej Polsce. Wytężmy 
wszyscy siły nasze. aby już nigdy nie zamilkł i 
1 aby nam jak najprędzej ogłosił zwycięstwo! 


Znów krociowa 


W kantorze hotelu „Japońskiego“ przy ul. Wi- 
dok w Warszawie aresztowano i przewieziona 
do więzienia śledczego przy ul. Dzielnej Włady- 
sława Vetesco, oskarżonego o sprzeniewierzenie 
77.000 dolarów, t. j. okola 700 tysięcy złotych na 
szkodę kiłkuset włościan. 

Vetesco założył w swoim czasie „Spólkę prze- 
mysłu rolnego“, do której za pośrednictwem róż- 
nych osób wciągnął przeszło 100 chlopów. 

Obiecując im kupno ogromnego majątku i roz- 
parcelowanie go między czlanków spólki. przy- 
czem browar, gorzelnia, młyn i t. p, miały być 
wspólne, Vetesco nakłonił ich da wyzbycia się do- 
tychczasowych posiadłości i powierzenia mu pie- 
niędzy. Naiwni włościanie usłuchali go i sprze- 
dawszy majątki, wręczyli oszusłowi łącznie 77.000 
dolarów. 

Vetesco za 55 tysięcy dolarów kupił majątek 
Żydowo wraz z folwarkami kolo Włocławka, ra- 


afera kryminalna 


zem 155 włók, resztę zaś zotówki przywiaszczył 
sobie. 


Na dobra te, zapisane na jego nazwisko, zacią- 
gial w banku międzynarodowym 270.000 złotych 

į pożyczki. Kiedy nadszedł termin osiedlenia, wło- 
| ścianie przybyli do Żydowa, musieli zamieszkać 
ı w walących się barakach, lecz I stąd Vetesca ka- 
| zał im wkrótce wyprowadzić się. 
i 


Poszkodowani zwrócili się wtedy o pomoc do 
władz i z polecenia sędziego śledczego 11 rewiru 
ta aresztowano. Zwolniony za kaucją 5.000 
| zlotych, Vetesco przyrzekł wynagrodzić krzywdy 
| chłopom, ponieważ jednak upłynęlo cztery mie- 
| siące, a oszust nie zwrócił poszkodowanym pie- 

więdzy, wczoraj go aresztowano. 

Na żądanie włościan majątek wraz z folwarkami 
zasekwestrowano i oddano w kuratelę adw. Bi- 
skupskiemu. 
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Kalendarz Robotniczy 
na rok 1928 


Staraniem redakcji „Pobudki* pod redakcia tow. 
Ignacego Daszyńskiego wyszedł z druku pięknie 
ilustrowany „Kalendarz Robotniczy” na rok 1928. 
Na bogatą treść kalendarza, poza pożytecznemi 
wiadomaściami z astronomii, składają się artyku- 
ły iniortnacyjne © stanie ludnościowym Polski, o 
ruchu zawodowym i rozwoju spółdzielczości, 2 
znaczeniu samorządu itd. Dział publicystyczny 0- 
twiera tow. Mieczysław Nledziałkowski bardzo 
ciekawym artykułem politycznym pt. „Rozstajne 
drogi“, w którym porusza kolejno szereg aktual- 
nych zagadnień politycznych i społecznych, mię- 
dzy innemi stosunek socjalizmu do komunizmu, po- 
lityke polskiej partji socjalistycznej, sprawę wal- 
ki klas itd. Tow. Kazimierz Czapliński omawia 
dziesięciolecie bolszewizmu, tow. D. Kluszyńska 
opowiada o kobietach - robatnicach w międzyna- 
rodowym ruchu socjalistycznym, tow. Roman Dą- 
prowski Iniormuje o znaczeniu i rozwoju samorzą- 
du w Polsce- 

Dział literacki zawiera szereg pierwszorzędnych 
nowel i wierszy, które niewątpiiwie zainteresują 


! czytelników kalendarza. Należy ponadto zwrócić 


uwagę na ogromną ilość lustracy! z krajowego 
i międzynarodowego ruchu robotniczego, z dzia- 
łalności gmin rządzonych przez socjalistów, z pra- 
cy orzanizacyj mlodzieży TUR'a, z techniki i przy- 


| rody wreszcie. Na osobną wzmiankę zasługuje hu- 
mor bogato reprezentowany w kalendarzu szere- 
ziem pierwszorzędnych karykatur. 

Całość wydawnictwa przedstawia się tak oka- 
zale, że „Kalendarz Robotniczy” zajmie mewąt- 
pliwie jedno z pierwszych miejsc wśród polskich 
wydawnictw noworocznych. Kalendarz „Pobudki“ 
powinien się też znaleźć w każdym domu uświa- 
domionego robotnika i inteligenta socialisty. Za- 
mówienia kierować do administraci! „Naprzodu“, 
Kraków, ul. Dunajewskiezo 5. 


KALENDARZYK „MŁODEGO ROBOTNIKA* 


Staraniem komitetu centralnego organizacii mlo- 
dzieży TUR został wydany kalendarzyk „Młode- 
go Robotnika“. Kalendarzyk zawiera obszerny 
dział wiadomości o Polsce, a ustroju państwa pol- 
skiego, a związkach zawodowych. partiach poli- 
tycznych, z życia organizacii Turowej, dział o o- 
chronie pracy młodego robotnika oraz wskazów- 
ki co czytać nałeży — dopełniają bogatej treści. 
Zamówienia należy kierować do komitetu central- 
nego organizacji młodzieży Warszawa, Warecka 
Nr. 7. 
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Ruch przedwyborczy 


PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW 
W KRAKOWIE 

W miejskiem biurze statystycznem prowadzone 
są w przyspieszonem tempie prace około przygo- 
towania spisów wyborców da Sejmu i Senatu. 
Z ogólnego spisu przeprowadzonego na wiosnę 
br. przepisuje się tych wszystkich mieszkańców, 
którzy są uprawnieni do glosowania z uwzględnie- 
niem zmian zaszłych wskutek Śmierci, względnie 
— o ile maglstrat rozporządza odnośnemi datami 
— wskutek przeniesienia. Dotyczy to zwłaszcza 
urzędników państwowych, a celem uzyskania w 
tym kierunku materjałów, biuro statystyczne od- 
niosło się do wszystkich urzędów, instyłucyj, szkól 
itd, o przedstawienie wykazów personalnych. Ró- 
wcocześnie specjalny urzędnik dokonuje w proku- 
raturze państwa przeglądu wszystkich kart kar- 
nych celem wyeliminowania ze spisu wyborców 
osób, które z powodu kar za zbrodnie pozbawio- 
r są prawa wyborczego, 

Miasto Kraków podzielone będzie, podobnie jak 
podczas wyborów w roku 1922, ga 70 obwodów 
wybortzych. Granice tych obwodów będą iden- 
tyczne jak przed pięciu laty, jedynie poszczególne 
obwody uzupełnione będą wskutek powstania no- 
wych ulic. 

W najbliższych dniach Rada m. Krakowa do 
kona wyboru członkóg okr. komisji wyborczej na 


m. Kraków 
"PARTJA BOJKI 

Kraków, 12 grudnia (PAT). Grupa senatora Boj- 
ki przybrała nazwę „Ziednoczenie ludu", Zorzani- 
zowano już przedstawiciełstwa dzielnicowe | czę- 
ściowe repr.zentacje wojewódzkie, Organizacja na 
terenie województwa krakowskiego -jest na u- 
kańzzeniu. 

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE PPS 
W ŁAŃCUCIE 

W związku z rozpisaniem wyborów do Sejmu 
| Senatu odbyło się w dniu 8 grudnia zebranie 
członków i sympatyków PPS w Łańcucie, Po 
odczytaniu okólników CKW PPS przemawiali tow. 
Krumholz, Spis i Kwiatek omawiając sytuację po- 
lityczną, zadania partji w obecnych wyborach, 
ustosunkowanie się do innych stronnictw | ugru- 
powań politycznych, a także sprawę dyrektora 
tut, Pow. Kasy chorych. 

Po przemówieniach uchwalono: wziąć się ener- 
£icznie do walki wyborczej i wylężyć wszystkie 
siły, aby otrzymać zwycięstwo; urządzać w ka- 
żdą niedzielę zebrania, ogarniając niemi coraz 
liczniejsze masy; wyzyskać dla agitacji wybor- 
cze] zwłaszcza nadchodzące święta Bożego Naro- 
dzenia oraz zbierać fundusz wyborczy. 

W końcu uchwalono wziąć udział w konferen- 
ciach okręgowej i wojewódzkiej, wyznaczając na 
nie delegatów. 

KONFERENCJA OKRĘGOWEGO KOMITETU 
ROBOTNICZEGO PPS W TARNOWIE 
odbyła się w niedzielę 11 bm. w sali Damu Ro- 
botniczezo. Przewodniczy! (ow. Łachecki. Na po- 
rządku dziennym sprawy organizacji wyborczej 
oraz sprawa funduszu wyborczego. Przybyło 72 
delegatów z powiatów Tarnów, Pilzno, Dąbrowa, 
Grybów, Gorlice. Imieniem Rady wojewódzkiej 
obecny tow. Kiemensiewicz z Krakowa, Refero- 
wali low. Adam Clotkosz | Klemensiewicz, którzy 
przedstawili sytuację wyborczą w okręgu oraz o- 
mówili zadania organizacyjne j agitacji wyborczej. 
W dyskusji przemawiali: tow. Bączek (Zbylitow- 
ska Góra); Wityk (Grybów); Ryslewlcz (Gry- 
bów); Kornik (Dąbrowa); Jarosz (Brzesko); Stel- 
mach (Brzesko); Suda (Łętowice); Żarek (Tar- 
nów); poczem jednogłośnie uchwalono następują- 
ce rezolucje postawione przez tow. Adama Cioł- 

kosza: 

1. Konferencja posłanawia podjąć bezzwłocznie 
agitację wyborczą ma rzecz PPS. Konferencja 
stwierdza, że wytężona, uczciwą i owocna praca 
posłów socjalistycznych w Sejmach dotychczaso- 
wych zasluguje na wdzięczność i uznanie, a za- 
razem daje gwarancję, że reprezentacja PPS w 
nowym Sejmie będzie również wytrwale strzec 
praw ludowych i walczyć o Polskę robotniczo- 
włościańską. Konferencja wyraża niezłomną pew- 
ność. że nadchodzące wybory przyniosą świetne 
zwycięstwo sprawie socjalistycznej. Obowiąz- 

` kiem każdego uświadomionego robotnika i chłopa 
jest wytężyć wszystkie sily, aby do tego zwy- 
cięstwa dopomóc. 

Niech żyje PPS! 

Niech żyje lista socjalistyczna! 

Naprzód! Do walki! po zwycięstw 

IL Konierencja wyraża przekonanie, że wszyst- 
kie organizacie robotnicze dolożą wszelkich sta- 


wyborczego i wzywa zarówno poszczególnych 
towarzyszów jak i wszystkie organizacje partyjne 
do rozpoczęcia zbiórki na fundusz wyborczy. 

W sprawie ustalenia kandydatur przypomniał 
tow. Żarek, iż kandydatury czołowe ustala CKW, 
poczem po przeprowadzeniu długiej dyskusji, u- 
chwalono sprawę ustalenia kandydatur z okręgu 
oddać Radzie wojewódzkiej | OKR. Na tem kon- 
ferencję zamknięto odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru", 


WIELKIE „ZWYCIĘSTWO“ WITOSA! 

Wszechpotężnych w Dębicy do niedawna Witos 
zwołał na sobotę 10 bm. pow. konferencję „Plasta“. 
Nau konferencję, po której tutejsze niedobitki pia- 
stowe dużo sobie obiecywały, pr.sieuhat sam Wi- 
tos, aby zdrutować rozbity garnek swego stron- 
nictwa. Jednakowoż nadzieje zurełnie zawiodly 
piastowców, albowiem na szumnie zapowiadaną 
konforencję piastową przybyło zaledwie 3 — do- 
słownie trzech — nledobitków-delegatów! Wobec 
tego konferencja zakończyła slę w szynezku pan! 
Filomeny, a Witos wyjechał do Tarnowa, gdzie 
znów w szynczku na Burku przemyśliwał o dniach 
minionej a niepowrotnej chwały! Sic transit glo- 
ria Vincenti Dab. 


SYTUACJA W POWIECIE WIELICKIM 


W czwartek 8 grudnia odbyła się konferencja 
powiatowa P. P. S. w sali Domu robotniczego 
w Wieliczce. 

Na konferencji były reprezentowane następują- 
ce gminy: Roźnowa, Pawlikowice, Kozinice małe, 
Kozinice wielkie, Bugaj, Janowice, Siercza, Gra- 
bówki, Krzyżkowice, Rząnka, Bogucice, Bieżanów, 
Czarnochowice, Śledziejowice, Kokotów, Mała 
wieś, Przebicczany, Zabawa, Mietniów, Chorąg- 
wica, Lednica górna i dolna, oraz towarzysze 
z Wieliczki. 

Zagail obrady tow. Tatara, który równocześnie 
przewodniczył jako prezes Komitetu powiatowe- 
go P. P, S. w Wieliczce. Sekretarzowal tow. 
Szymański. 

Referat o sytuacji politycznej i gospodarczej, 
wygłosił tow. dr. Szumski z Krakowa, który wska- 
zał na doniosłość chwili, zwłaszcza w okresie 
wyborczym. Robotnicy i chłopi bezrolnt i mało- 
rolni muszą się skupić koła czerwonych sztaa- 
darów I razem pójść do urny wyborcze] a demo- 
kratyczną Polskę t o faktyczną reformę rolną. Po 
bardzo ożywionej i długiej dyskusji postanowio- 
no na wniosek tow. Kónigsbergera zwołać jeszcze 
raz konferencję z powiatu | zaprosić pa jednym 
delegacie z każdej gminy albowiem powłat Wie- 
liczki składa się z 111 gmin bardzo oddalonych 
od miasta. 

Wreszcie zaznaczyć wypada, że ruch wybor- 
czy agiłacyjny w naszym powiecie odbywa się 
od dłuższego czasu. Kandydatów burżuazyjnych 
można liczyć na kopy, którzy uganiają po powie- 
cie i tumanią biednych chłopów. Mianowicie „łu- 
bieńczycy" obiecują chłopom pożyczki, ze Związku 
Zawodowego rolników, jeżeli będą głosować na 
nich. 

Stapińszczycy zaprowadzą w Polsce kościół na- 
rodowy | uwolnią chłopów od opłat kościelnych, 
jeżeli chłopi oddadzą Im swoje głosy. „Chrześci- 
jańska Jedność narodowa“, dawna óseinka, jesz- 
cze swojego programu nie wysunęła, bo się na- 
myśla czy chłopi uwierzą przy tych wyborach 


w „łani chleb”, wreszcie i „Stojałowszczycy" usi- 
łowali przed paru dniami stworzyć w Wieliczce 
komitet wyborczy ale im na posiedzenie nikt nie 
przyszedł z wyjątkiem starego Mlynka i „war- 
chola" Józia Okońskiego. chłopi jednak w obie- 
canki nie wierzą i stają masowo w P. P, S. 
Kilmek. 


OBWIEPOLSKI KIERMASZ W GRYBOWIE 
(Korespondencja własna „Naprzodu“ ) 
Grybów, 8 grudnia. 

Wypłoszony z pod opiekuńczych skrzydeł bla- 
tega Sokoła gryhowski Obwiepol ułokował się na 
plebanii, w siedzibie swego założyciela i protek- 
tora na terenie Erybowskim. Z pomiędzy wielu 
tajnych i jawnych zebrań, odbytych w tem zaci- 
sznem ustroniu na szczególniejsze wyróżnienie za- 
sługuje ostatnia dwudniowa uczta obwiepolska, 
mibyto kiermasz odpustowy w dzień św. Katarzy- 
ny, — w rzeczywistości pułapka przedwyborcza 
na łatwowierne duszyczki. 

Ponłeważ Obwienol, to organizacja tajna, na hle- 
rarchicznych stopniach urządzona, więc też przy- 
lecie — „na pogawędkę" — i wtajemniczanie w za- 
miary wielkiego oboźnezo odbyło się dla każde- 
ga stopnia osobno. 

Rozwarły się przeto podwoje tajemniczego dwo- 
rzySzcza plebańskiego, herbem wielkiego obożne- 
go zaopatrzone, zaś łuczny wieprz plebański zło- 
żyl dobrowolnie swą życie na olfarzu wielkiej 
sprawy a clało, na trzy części podzieliwszy, ad- 
dał na pożarcie wszystkim stopniom po porządku! 

Plerwsi, na czarno ustrojeni (dla urobienia na- 
stroju i zaciemnienia ł tak już ciemnej sprawy) 
zasłedli do stołu kapłani, — elita rozumu | wsze- 
Takich cnót obywatelskich, — zjednoczony mózg 
organizacji, — I spożyli koszerną część z głową. 

Stopień drugi — rycerze — (ale nie czynu) koń- 
czył wieczorem to, czemu nie dano rady w po- 
ludnie. Nastrój cokolwiek się zmienił, zaś wtajem- 
niczanie odbyło się po niemiecku, zdaje się dla 
tradycji lepszych czasów i dobrego tonu. 

Stan trzeci — giermki i ciury obozowe — do- 
kończył w dnlu drugim część z ogonem, czyli bez 
rozumu. Wtajemniczanie było pod każdym wzalę- 
dem skromniejsze; widok bowiem wielkiego oboź- 
nego i posmak ma dzika | swojsko podanej świni- 
ny ciurów zadowolił | w przekonaniach utrwalił. 

Nie odbyło się także bez zdrad | dezercji. — Nie- 
którzy ciurowie, nie zdolni pojąć wzniosłych ces 
lów, nie przybyli, a absencję swoją różnie wy- 


tlumaczyli. — Odbyła się więc w tym dniu praw- 
dziwa wędrówka ludów i naprędce sklecone wi- 
zyty. 


Zarobiła kolej | utargowal szynkarze. 

Zabawa taka kiermaszowa nikozoby nle dzi- 
wila, gdyby odbyła się dla ściśle określonego celu 
kiermaszowego. Ludzie, — zajmujący tu ważniej- 
sze społeczne i państwowe stanowiska — dobrze 
zrozumieli ten plebański gest i w maskaradzie 
tej udzialu nle wzięli. 

KORFANTY NIE KANDYDUJE 

Katowice, 12 grudnia (PAT). Wczoraj odbył się 
t. wojewódzki zjazd chadecji, w którym wzięło 
udział przeszlo 500 delegatów ze Śląska | Zagłębia 
ć4browskiego. Główny relerat wygłosił Korianty, 
który przy te] sposobności zaznaczył, Że tym ra- 
zem nie będzie zabiegał o mandat poselski. W 
sprawle obecnych wyborów zjazd uchwalił na- 
wiązał styczność tylko z ugrupowaniami stojącemi 
na gruncie chrześcilańskim. Nadto zjazd nchwalił 
aulv'omię dla śląskiej organizacji wojewódzkiej 
chadecji. 


Z córki praczki baronowa 


Sensacy na historia kryminalna 


Katarzyna Motyka, córka praczki z pod Krako- 
wa, długie lata cieszyła się popularnością w ko- 
łach towarzyskich Warszawy. Jako Aniela, Tere- 
sa, wreszcie Izabela Motyczyńska, zależnie od o- 
koliczności: „haronowa”, „zasłużona działaczka” 
lub też „obywatelska ziemska“, umiała wkręcić 
slę wszędzie, gdzie instynkt oszustki 1 szantażyst- 
ki wróżył Jej zarobek. Sprytna była nadzwyczaj i 
przebiegła. Dzięki temu sprytowi i przebiegłości 
z łatwością nawiązywała stosunki z ludźmi mło- 
dymi żonatymi na stanowiskach, których pod gro- 
źbą skandalu, szantażowala. 

Na bruku warszawskim poraz pierwszy poławl- 
ła się w roku 1920 i jako Izabela Matyczyńska, za- 
mieszkała przy ul. Wspólnej 3. Gdy pewne spraw- 
ki wyszly na jaw, wyjechala do Lwowa. Praco- 
wała tam w hurtowni naity „Karpaty“ | za kra- 
dzież w roku 1923 zostala skazana na 10 miesie- 
cy więzienia. W raku następnym, również za kra- 
dzież. poszukiwana była przez sąd karny we Lwo- 
wie. Symulując histerję dostala się da Kulparka- 


rań w kierunku zebrania potrzebnego funduszu ; wa. W Warszawie pojawia się ponownie w roku 


1926, jako „żona” adwokata ze Lwowa, z którym 
zamieszkała przy ul. Nawowiejskiej 16. W roku 
1927, po powrocie z Zakopanego, dokąd wyijecha= 
ła ze swym „małżonkiem”, zamieszkala w pensio- 
nacie p. Kossobudzkiej przy ulicy Szpitlanej jaka 
obywatelka ziemska z Krotoszyna. W kilka mie- 
sięcy późniel jest już zameldowana u dozorcy gma- 
chu sejmowego przy ul. Wiejskiej jako studentka 
medycyny. Wreszcie przed kilku dniami Aniela 
Motyczyńska, ponownie obywatelka zlemska, z0- 
stała aresztowana za włóczęgostwo. Przez caly 
czas bytności w słolicy prowadziła żywą dzialal- 
ność. Jako baronowa Motyczyńska, powołana z0- 
stała do zarządu jednego z klubów turystycznych, 
dopuszczoną jest do współpracy w instytucjach 
społecznych, z których dopiera po malwersacjach 
dyskretnie usuwa slę. Z nazwiskiem Motyczyń- 
skiej łączy się tragiczne samobójstwo mlodego in- 
żyniera w Zakopanem. w lipcu bieżącego roku. — 
Katarzyna Motyka, urodzona w roku 1893, jest 
wdowa, matką | dziecka. 
—000— 
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Kraków, 13 grudnia. 
Sejm dyrektorów szkoł Średn.ch 


W niedzielę zakończył swoje obrady Zjazd dy- 
rektorów szkół średnich okręgu krakowskiego. 
W wyniku dlugiej dyskusji, którą poprzedził refe- 
rat dyr. Kuklńskiego o administracji w szkolni- 
ctwie, oraz znany nam już sobotni referat dyr. 
Pęckowskiego z Chrzanowa o ustroju w szkolni- 
ctwie, zjazd uchwalił szereg rezolucyj o charakte- 
rze zasadniczym. 

Przedewszystkiem ośwladczono się lednomyśl- 
nie za 7-klasową szkołą powszechną, dalej znaczną 
większością glosów za B-letniem gimnazjum, któ- 
rego podbudową byłaby 4-klasowa szkoła po- 
wszechna. Zjazd oświadczył się w dalszym ciągu 
za koniecznością utrzymania 8-klasowych gimna- 
złów staroklasycznych. Ten ostatni typ nie powi- 
men i nie może zazinąć. 

Przedmiotem ożywionej dyskusji był projekt 
wprowadzenia gimnazjum 5-klasowego. Ostate- 
cznie ziazd przyjął, iż można zrobić eksperyment 
z taklem gimnazjum, a po wypróbowaniu i stwier- 
dzeniu, że typ ten daje odpowiedni cenzus nauko- 
wy, należy go wprowadzić. Te próbne gimnazja 
5-klasowe winny być utworzone nietylko w mia- 
steczkach większych, lecz i w mniejszych, 

W końcu zastanawiano się nad sprawami admi- 
nistracyjno-kasowemi, któremi — jak wiadomo — 
z rzędu zajmować się musi dyrektor gimnazjum. 
Tego rodzaju zarządzenie jest wadliwe, koliduje 
bowiem z pedazogicznemi ohowiązkami kierowni- 
ka zakładu | dlatego dyrektora gimnazjum winna 
się stanowczo odciążyć od spraw natury admini- 
stracyjno-kasowej. 

—000— 


Wartość świadczeń w naturze 
w reku 1827 


Województwo krakowskie oznaczyło w Krako- 
wie po wysłuchaniu mężów zaufania pracodaw- 
ców i ubezpieczonych, wartość świadczeń w na- 
turze na rok 1927: Warłość świadczeń w naturze 
rotznie (w złotych): Światło w mieszkaniu 1 050- 
by 12 zł, Opat z dowozem dla 1 osoby 70 zł. 
Utrzymanie 1 osoby (wikt) 1700 zł. Utrzymanie 
malej rodziny, Utrzymanie (wikt) 1 osoby zwięk- 
szone o 20%. Utrzymanie średniej rodziny. Utrzy- 
manie (wiki) I osoby zwiększone o 30%. Utrzy- 
manie większej rodziny. Utrzymanie (wikt) I oso- 
by zwiększone o 50%. Mieszkanie 1 pokój 430 zł. 
Mieszkanie 1 pokój z opałem 500 zł. Mieszkanie 
1 pokój ze światłem 512 zł. Micszkanie z całem 
utrzymaniem 1 osoby 1800 zł. 1 pokój z kuchnią 
580 zł, z opalem 680 zł, i ze światłem 700 zł. 
2 pokoje z kuchnią 800 zł, z opałem 920 zł. i 
światlem 980 zł. 3 pokoje z kuchnią 1120 zł., z opa- 
łem 1190 zł. i ze światłem 1290 zi. 
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Z POBYTU MIN. STANIEWICZA W KRAKO- 
WIE. W niedzielę jako w drugim dniu swego po- 
bytu w Krakowie min. reform roln. Staniewicz zwie- 
dził zabytki naszego miasta i był obecny na ma- 
miiestacji ku czci Wilna i marszałka Piłsudskiego 
w kino „Corso“. Pociągiem wieczornym min. Sta- 
miewicz wyjechał do Warszawy. 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ MUZEUM 
NARODOWEGO nodięlo na nowa po kilkuletniej 
przerwie swoją działalność. Przyczyną tej prze- 
rwy byla dewaluacja, które spowodowała, że fun- 
dusze Towarzystwa spadły do 3'71 zł. Obecnie, 
gdy waluta została ustaloną, Towarzystwo na no- 
wo rozpoczyna swoją pracę. Wpisy na członków 
Towarzystwa przyjmuje się w kasie biletowej 
Muzeum Narodowego w godzinach od 10—2. — 
W sohptę 17 bm. o godzinie 6 wieczór odbędzie 
się w salach Muzeum Narodowego Walne zgro- 
madzenie Towarzystwa, na którem przeprowa- 
dzoną zostanie zmiana statutu, a na jej podstawie 
nowe wybory do Towarzystwa. 


Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA RA- 
TUNKOWEGO. Dowiadujemy się, iż wiceprezes 
krak. ochotn. Tow. ratunkowega tow. dr. Kunicki, 
oraz członek Wydzialu tegoż Towarzystwa, dr. 
Dyboski złożyli swe godności na ręce Wydziału. 
Wobec zdekompletowania Wydziału należy spo- 
dziewać się w najkrótszym czasie zwołania nad- 
zwyczajnego walnego zgromadzenia. 


WYPADEK PRZY PRACY. Wojciech Radomski, 
kowal zajęty w iabryce wódek na Zablocin, w cza- 
sie naprawy cystern, upadł na posadzkę i doznał 
licznych obrażeń. Lekarz pogotowia przewiózł nie- 
szczęśliwego da szpilala. 
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| OBCHÓD ŚW. MIKOŁAJA W DOMU RO- 
| BOTNICZYM. W ubległy czwartek odby! się sta- 
raniem RKS „Legja" obchód św. Mikołaja przy 
szczelnie zapełnionej przez dzieci sali. Uroczy- 
Slość rozpoczęła orkiestra mandolinistów druka- 
szy krakowskich, która pod kierownictwem Wik- 
tora Koczuba | kapelmistrza Syryły, odegrała 
szereg pięknych utworów, wynagrodzonych nie- 
miłknącemi oklaskami Nastepnie tow. Bronisława 
Bobrowska opowiedziała dziatwie prześliczne ba- 
jeczki, urozmaicone obrazami świetlnemi, poczem 
córeczki tow. Ścibora Helusia i Andzia deklamo- 
wały rozmaite wierszyki, a Broniu odegrał zucho- 
walego wojaka. Zaraz potem wychodz! na scenę 
„dziadek" RKS „Legii“ tow. Klemensiewicz i wi- 
talac przybyłych gości zerącemi słowy, ubrane- 
mi w formę dzieciom przystępną. apeluje do ich 
serduszek, by zasilały kadry RKS „Legji”, gdzie 
znajdą pomoc i opiekę. Z kolei wkracza św. Mi- 
kołaj ze swoją świtą, niosąc pełny kosz słodyczy, 
zabawek | pierników. 

Piękną inicjatywę RKS „Lezii* należy pochwa- 
Kć, tembardziej, że sprężysta nrganizacja uroczy- 
słości. pozostaląca pod dobrem kierownictwem 
tow. Stefana Kotarby wykazała, ile rozrywki i 
przyjemności można sprawić dzieciom proletarJac- 
kim przy dobrej woli i oddaniu się pożytecznej 
sprawie. Przy tej sposobności składa RKS „Le- 
gja“ w imieniu wszystkich dźleci podziękowanie 
kołu mandolinistów drukarzy krakowskich, Helusi, 
Andzi i Bronusiowi Ściborom ! pp. Zabłockiemu 
l Kosteckiemu za bezinteresowne przyczynienie 
słę do wypełnienia tak dla dzieci wesołego pro- 
grami. 


IM. WIECZÓR HUMORU, PIEŚNI I TAŃCA, 
urządzony w niedzielę 11 hm. w stowarzyszeniu 
drukarzy przez Komisję kulturalno - oświatową 
zgromadził i tym razem rodziny drukarzy w iakiej 
ilości, że zaledwie mogli się pomieścić w obszer- 
nych salach „Ogniska“. W Schramel-Kwartecie 
Karasia występowali pp.: Karaś Wacław (akor- 
deon), Syryło Stefan (kontragitara), Wieliczko Bo- 
leslaw (I. skrzypce), Tendera Stanisław (obligato). 
Produkcje tego kwartetu znane są już powszechnie 
w Krakowie, zwłaszcza przez słuchaczów „Ra- 
dia" krakowskiego, to też wykonawcy darzeni 
byli niemilknącemi oklaskami 1 żądaniem naddat- 
ków, których nie poskąpiono. Produkcje tego 
kwartetu stoją na wysokim poziomie artystycz- 
nym i naprawdę słucliane są przez publiczność 
z dužem zalntercsowaniem | uznaniem. P. Leon 
Wyrwicz, znakomity monologista, wywoływał 
salwy śmiechu i oklaski. Również charakterystycz- 
ne piosenki p. Zofji Wirskiej, artystki operetki 
„Nowości“ podohaly się ogólnie. Odłańczony w 
stroju „Krakowianki* przez p. Felicję Szafrańców- 
nę siarczysty mazur i melancholijny walczyk do- 
pełniły program tego udatnego i tym razem wie- 
czorku humoru, tańcą i pieśni. KOK 


ECHA NAPADU RABUNKOWEGO NA RYNKU 
KRAK. Jak się dowiadujemy, organa śledcze po- 
licji krakowskiej, ukończyły dochodzenia w spra- 
wle napadu rabunkowego w rynku głównym, pod- 
czas którego sprawca napadu Partyka. odebrał 
sobie życie. Śledztwo ustaliło, że napastnik obser- 
| wował swoją ofiarę Reitera, urzędnika wytwórni 
sygnałów kolejowych w Dąbiu, od chwili, gdy ten 
wyszedł z konsulatu niemieckiego i skierował się 
przez plac Matejki do Banku Polskiego. Z ozólncj 
sumy 9.000 zł. podjętych przez Reitera w banku, 
brakuje z górą 2.000 zl., które Partyka uciekając 
linią A-B rozrzucił po ziemi, a przechodnie pozbie- 
rali i nie zwrócili policji. W toku dochodzeń wy- 
szło na jaw, że Partyka został wykluczony Z 
korpusu oficerskiego za szereg nadużyć w woj- 
skowym urzędzie gospodarczym. Stan zdrowia 
Reitera, który doznał rany postrzałowej w twarz, 
jest zadowalniający. 


ATAK SZAŁU. Wczoraj popol. wezwano pogo- 
towie ratunkowe do III. komisarjatu polici przy 
ul. Siemiradzkiego, gdzie Jan P., aresztant. uległ 
atakowi szalu. Lekarz pogotowia obezwładnil nie- 
szczęśliwego i przewiózł go na oddział VI. szpi- 
tala św. Łazarza. 


SAPER NAPADNIĘTY NA ULICY. Na pozoto- 
I wie ratunkowe zgłosił się Władysław Familak, 

saper 1 p. kolej. którego na ulicy napadli jacyś 
osobnicy i pobili ga po głowie. Lekarz pogotowia 
opatrzył neapadniętega i polecił mu udać się do 
szpitala wojskowego. 

WŁAMANIE DO „GŁOSU NARODU". W nie- 
dzielę pop. dokonano włamania do Administracji 
„Głosu Narodu“. Sprawca dostal się do wnętrza 
przez wyważenie drzwi, poczem parozbijał biurka 
i otworzy! szuflady w stołach. 
| SKRADLI GALAR. Nieznani sprawcy skradli z 

plaży 5 p. sap. galar z narzędziami. Wartość ga- 
lara obliczają ną 1.500 zł. 
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KURSA JĘZYKÓW RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ. 
Z dniem 15 bm. radiostacja krakowska rozpoczyna za- 
powiedzlany kurs języka anglelskiego, a po Nowym 
Roku kurs języka francuskiego. Kurs anglelskiezo w ru- 
djo abląl p. Jan Stanisławski, dyrektor krakowskiej 
YMCA, który tam również wykłada len język. Metoda, 
używana przez p. Stanisławskiego, polega na naucza- 
niu drogą stosowania 1 wprowadzenia w użycie zdań, 
odnoszących słę do codziennego życia. Tekst każdora- 
zowej lekcji oglaszany będzie naprzód w tygodniku 
„Ra”, sluchacze mogą też nabyć maly podręcznik w 
cenie 75 groszy w blurze Polskiego Radia przy ulicy 
Basztowe|j 9. Kurs francuskiego obejmie po Nowym 
Roku p. Henri Bernard, lektor tego lczyka na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 


BIURO INFORMACYJNE „BALNOPOL* NA GŁÓW- 
NYM DWORCU KOLEJOWYM W KRAKOWIE udziela 
od godziny 8 rano do 8 wieczór wszelkich Informacyj, 
dotyczących wyjazdów do miejscowości kuracyjnych, 
klimatycznych, uzdrowisk. Biuro poslada najśwleźszy 
ma rjal informacyjny na nadchodzący zimowy sezon i 
podaje adresy Oraz ceny hotell, sanatorjów, pensjona- 
tów w miejscowościach lak polskich jak i zagranicz- 
nych. 

KOMITET ORGANIZACYJNY NI POLSKIEGO ZJA- 
ZDU STOMATOLOGICZNEGO, który się odbędzie w 
okresie Zielonych Śwląt w Krakowie w roku 1928, za- 
wiązał się w następującym skladzie: Przewodniczącymi 
wybrano prof. dra Wincentego Łepkowskiego, oraz dra 
Józeia Wodnieckiego, skarbnikiem dra Maurycego Ha- 
bera, sekretarzem dra Jerzego Drozdowskiego. Ponadto 
wybrano przewodniczącym! poszczególnych komisy]: — 
kwaterunkowej dra Maurycego Habera, towarzyskiej 
dra Izabelę Olbrychtową, redakcyjnci dra Tadeusza 
Merunowicza, wycłeczkowej dra Józela Wodnieckiego. 
We wszystkich sprawach, zwlązanych ze zjazdem nū- 
leży się zwracać do dra Jerzego Drozdowskiego, star- 
szego asystenta Instytutu Stomatologicznego Uniwersy- 
letu Jagiellońskiezo w Krakowie, ul. Oarncar'ka 9. 


POSIEDZENIE TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO 
odbędzie się we środe 14 grudnia w sali Tawarzystwa 
lekarskiego o godzinie 6'15 wieczorem. Będzie to walne 
zebranie członków celem wyboru zarządu na rok 1928. 
Następnie posiedzenie naukowe: 1) Demonstracje cho- 
rych Dr, Wierski | Dr. Szczeklik; 2) odczyt Dru Blas- 
berga | p. Cohena p. t. „O wykonywaniu masażu przez 
ślepych". 

STARANIEM STOWARZYSZENIA PRZYJACIÓŁ 
FRANCJI we środę 14 bm. o godzinie 6 wieczorem w 
sall Muzeum przemysłowego, ul. Smoleńsk 9, wyglost 
odczyt prof, Uniwersytetu w Dorpacie p, Lucjen Rud- 
tranf na temat „La Peinture Francaise Moderne" (Gagh- 
Monet-Renelr-Dezas-Cłaugin-Roden-Signac), ilustrowany 
przeźroczami śwletlnemi. Wstęp wolny. 

STARANIEM ZWIAZKU ADWOKATÓW POLSKICH 
W KRAKOWIE wyglosi we czwartck 15 grudnia o go- 
dzinie 19 Dr. Wilhelm Binder adwokat | byly preges 
senatu sądu najwyższego w sali glełdy przy ul. Miko- 
lajskiej odczyt p. t. „Zasady postępowania przed naj- 
wyższym Tryblunalem administracyjnym na podstawie 
dotychczasowej praktyki”. Wstęp dla prawników wolny. 

STOWARZYSZENIE KANDYDATÓW ADWOKATU- 
RY udziela podobnie jak w latach poprzednich kolegam 
Inlormacyj o wakujących posadach w biurach adwo- 
kackich. Pp. adwokatów uprasza się O zglaszanle wol- 
nych posad na ręce dra Jóżela Hirsche w Krakowie, 
ul. Radziwillowska 21. 

CZYTELNIA STOWARZYSZENIA KANDYDATÓW 
ADWOKATURY zaopatrzona w znaczna Ilość cennych 
dzieł I czasopism prawniczych i ekonomicznych otwartą 
jest w ponledzialki | środy od godziny 7 do 8'30 wle- 
czorem w lokalu Izby adwokackiej (ul, Golebla 6). 
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NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
RKS „SANDECJA* W N, SĄCZU odbylo się 7 
grudnia, Po sprawozdaniu zarządu omówiono cały 
szereg spraw związanych z ruchem robotniczego 
sportu w Nowym Sączu. Przedstawiciele innych 
stowarzyszeń robotniczym  zgłosill gotowość 
wspólpracy z robotniczym klubom sportawym tak, 
że jest nadzieja, iż RKS „Sandecja" będzie mógł 
kontynuować swą pożyteczną pracę dla dobra 
wychowania młodzieży robotniczej. Po uchwale- 
niu absolutorjum ustępującemu Zarządowi wybra- 
na nowy Zarząd w następującym składzie; prezes 
A. J. Jeż, zast. K. Zabrza, J. Bandurski, sekretarz 
J. Aksak, zast. M. Jankow, skarbnik A. Greń, 
zast. A, Zyrda. gospodarz Ziemiński, cz. zarządu: 
tow. J. Pażucha, P. Płonka, M. Repel, H. Kocz, 
Korczyński, Klabndziar. Zarząd nawawybrany a- 
peluje do robotników Nowego Sącza, by masowo 
wstępowali w szeregi klubu, 

RKS „Sandecla" urządza turniej szachowy w 
Domu Robotniczym. Wpisy przyjmuje sekretarz 
klubu od 12 do 16 grudnia. Wpisowe wynosi 2 zł. 
3 nagrody ufundowały: RKS „Sandecja" i ZZK 
w Nowym Sączu. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek „Śnieg” Stanisława Przybyszewskiego, 
którego wznowlenie, pelne pietyzmu należnega poecie, 


*; spotkalo się z gorqcem uznaniem pabliczności I kryty 


Jutro we środę wraca na alisz poraz 32 „Turandot”. 


OPERETKA „NOWOŚCI”. Po kilkudniowej przerwie 
w niedzielę 18 bm. o godzinie 3'30 popołudniu pa ce- 
nach zniżonych operetka Tadeusza Mullera „Król ka- 
wy“, wieczorem zaś „Karnawał miłości“ w dotychcza« 
sowej obsadzie, W przygotowaniu „Tylko ty“, operetka 
Waltera Kolla. 

WYKŁAD PROF. DRA REISSA „Żydostwo w muzy- 
ce" odbędzie się w sobotę 17 bm. w Starym Teatrze. 

GIZA SMETANA, śplewaczka wiedeńska, wystąpi we 
środę 14 bm. w Starym Teatrze z bogatym programem 
obejmującym arje operowe I pieśni. 

LEON OBORIN, słynny pianista rosyjski, laureat kon- 
kursu chopinowskiega w Warszawie, wystąpi dziś we 


g” wtorek 13 bm. w Starym Teatrze w Imprezie krakow- 


skiego blura koncertowego E, Bujański | wykona mlę- 
dzy Inneml sonatę Beethovena „Appasłonalę”, trzy pre- 
ludja chorałowe Bacha I 12 etud Chopina. 7 
ROBERT CASADESUS, jeden z na'wybitnlejszych pla 
mistów doby współczesnej, wystąpi tylko raz jeden we 
czwartek 15 bm. w Starym Tealrze- 
—000— 


Z Pałskł 

ROCZNICA ŚMIERCI GEN. BEMA. W Tamo- 
wie staraniem miejscowego komitet odbyło się pod 
przewodnictwem burmistrza dr. Kryplewskiego 
uczczenie 77-ej rocznicy śmierci gen. Bema przez 
urządzenie w dniu 10 bm. pochodu na plac św. 
Ducha, gdzie przed pamiątkową tablicą ku czcl 
gen. Bema wygłosił przemówienie prof. Szymań- 
ski. W niedzielę a godzinie 11.30 odbyła się uro- 
czysta akademia w sali kinoteatru „Marzenie“ 
przy udziale około 800 osób. Program wypelnity 
produkcje miejscowego towarzystwa muzyczne- 
go, deklainacje I przemówienia. 

KRADZIEŻ POCZTOWA WE LWOWIE. Na 
dworcu głównym zdarzył się dnia 7 bm. wypadek 
kradzieży. W czasie przeladowywania poczty z le- 
dnega pociągu da drugiego znikł jeden worek, któ- 
ry zawierał 4.500 zł. gotówki, dwa listy pieniężne 
opiewające na 200 zł. i 30 listów polecanych. Jak 
wiadomo wszelkie przesylki poczłowe zwłaszcza 
polecone i pieniężne, są pilnie strzeżone. tembar- 
dziej, że są za nie odpowiedzialni odnośni iunkcjo- 
narjusze pocztowi. Wstępne dochodzenia skiero- 
wano przeciw tym funkcjonariuszom, którzy byl 
zajęci przeładowywaniem poczty z iednego waga- 
nu do drugiego. Na podstawie dotychczasowego 
śledztwa, aresztowano pod zarzutem popełnienia 
tej kradzieży dwu gońców pocztowych: Pawła 
Koncewicza | Pawła Jakobiszyna. 

CZUMOWCY — NOŻOWCAMI! Zapowiedział 
w Tarnowie na niedzielę 11 hm. osławiony Czuma 
swój odczyt o powodach „wystąpienia" swego z 
PPS. Na odczyt przybyło wielu naszych tawarzy- 
szów oraz garść krzykliwych wielce zwolenników 
rozbijacza solidarności robotniczej. Ale Czuma 
sam nie przybył — ziawił się natomiast niejaki 
Hotman — a gdy rozpoczął w zwykły a więc 
kłamliwy sposób atakować PPS — wybuch ży- 
wiołowega oburzenia obecnych zmiótł go wnet 
z widowni, W czasie opróżniania sali przez policję. 
jeden z czumaków rzucił się z nożem w ręku na 
tow. Adama Clotkosza! Nożowcem zaopiekowala 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „ŚNIEG”, dramat w 4 
aktach Stanislawa Przybyszewskiego 


Dla uczczenia pamięci zmarłego świeżo Stani- 
sława Przybyszuwskiego wystawił teatr krakow- 
ski jego „Śnieg”. Na premierze wygłosił dr. Świą- 
tek przed przedstawieniem przemówienie, w któ- 
rem trafnie i pięknie skreślił znaczenie Przyby- 
szewskiczo dla literatury i sceny polskiej. Od 
teatru krakowskiego należał się ten hołd zmarie- 
mu pisarzowi, albowiem z tym teatrem związana 
była jego twórczość dramatyczna; ten teatr pierw- 
szy z teatrów polskich wystawiał jego sztuki, tu 
rozpoczął Przybyszewski zawód polskiego drama- 
topisarza w r. 1899 wystawieniem dramatu „Dla 
szczęścia”, tu wystawione były kolejno jego na- 
stępne dramaty aż do „Topieli* włącznie (między 
niemi i „Śnieg”), wa tej scenie twórczość tealral- 
ma Przybyszewskiego przeżyła lata rozkwitu swo- 
jej wziętości | sławy. 

Dziś upodobania epoki nie sprzyjają teatrowi 
psychologicznemu. Analiza podświadomości prze- 
niosła się z literatury do nauki; rezultaty badań 
Freuda stały się wprost przełomowe i oddziałały 
wzajem na najnowszą literaturę piękną, nletylka 
niemiecką, ale nawet francuską, — zdawałoby się. 
że nadszedł czas na renesans teatralny prekur- 
sora freudyzmu, Przybyszewskiego. Cóż kiedy 
publiczność łaknie dziś teatralności w teatrze i nie 
zadowalnia się samem tylko przedstawieniem sta- 
mów wewnętrznych, procesów psychicznych, nie 
rzyodzianych w przebieg zdarzeń zewnętrznych. 
Nieprzeparty instynkt, który Tadevsza tajemni- 
Siłą odrywa od jego żony Bronki i pcha w 


się pollcja. Czumowcy dobrze rozpoczęli agitacię 
wyborczą! Towarzysze! Czy dlugo jeszcze po- 
zwolicie prowokować się Czumie i jego zwolenni- 
kom!? 

MORDERSTWO RABUNKOWE W OKOLICY 
DROHOBYCZA. Joel Qild, wracał onegdaj z Bon 
rysławia do domu, mając przy sobie kwotę 34 zł. 
uzyskaną ze sprzedaży drobiu. W lesie napadli na 
jadącego opryszki, którzy zamordowali Gilda w 
hestjałski sposób i zrabowali mu pieniądze. Zbro- 
dniarze zamierzali zamordować również woźnicę. 
Na prośby jego orzekli po naradzie bandyci, iż 
zostawiają go przy życiu, bo nie jest żydem. 

WYKRYCIE OLBRZYMIEJ TAJNEJ] GORZEL- 
NI POD WARSZAWĄ. We wsi Dębkowizna w po- 
bliżu Warszawy wykryto tajną gorzelnię w damn 
niejakiej Kozikowskiej. Zapasy alkoholu dochodzi- 
ły do 1.500 litrów. W związku z tą aferę areszto- 
wana właścicielkę lokalu oraz 7 Innych osób. w tej 
liczbie dwóch zatrudnionych przy pędzeniu wód- 
ki robotników. Według pozlosek gorzelnię ową 
finansować miało paru kupców z Warszawy, któ- 
rzy również będą zatrzymani. Śledztwo w toku. 

AUTOBUS POD KOŁAMI POCIĄGU. W sobo- 
te o godzinie 8 wieczór pociąg pośpieszny War- 
szawa—Kraków najechał na przejeździe kolejo- 
wym w Żyrardowie na autobus kursujący między 
Żyrardowem a Mszczonowem. — Autobus został 
zdruzgotany na kasi Wlaściciel autobusu, któ- 
ry był zarazem szoferem, oraz pewien ziemianin 
zostali zabici na miejscu, pozostal! pasażerowie z0- 
stali ciężko lub lekko ranni, bagaż został doszczęt- 
nie zniszczony. Pociąg stanął i w komunikacji ka- 
lejowei nastąpiła półzodzinna przerwa. Lokomo- 
tywa została uszkodzona, tak, iż trzeba było przy- 
czepić inną i pociąg z dłuższem opóźnieniem wy- 
ruszył w dalszą droge. 

WYBUCH MAGNEZJI PODCZAS FOTOGRA- 
FOWANIA. Przedwczoraj wieczorem do mieszka- 
nia Chaima Lindenberga przy ul. Pokornej w War- 
szawie przyszło dziewięciu kolegów jega syna, 
14-letniego Beniamina, skauta, przyczem jeden z 
nich przyniósł aparat fotograficzny. Chłopcy, za- 
mknąwszy się w pokoju, dokonywali zdjęć przy 
magnezji. W pewnej chwili amator-fotograf za- 
miast zwykłej ktlkogramowej porcji, przygotował 
70 gramów proszku. Kledy, Jak zwykłe, zapalił 
magnezję, nastąpił straszny wybuch. Rozlezł się 
brzęk wypadających szyb i spadających przed- 
miotów, dym napelnił cały pokój. — Wszyscy 
chłopcy odnieśli poparzenie górnej części tułowia, 
a poza tem 14-letni Dawid Retchin ma urwany pa- 
lec; syn gospodarza zaś doznał ciężkiego popa- 
rzenia twarzy i oka. Wskutek wybuchu zarysa- 
wała się ściana. 

232 LAT WIĘZIENIA W PROCESIE KOMUNI- 
STYCZNYM. W sobotę w sądzie okręgowym w 
Łucku zapadł wyrok w procesie 54 czlonków or- 
£anizacji komunistycznej zachodniej Ukrainy dzia- 
łającej na Wołyniu. Uwolniono 2 skazano 52, z te- 
go 10 na 8 lał ciężkiego więzienia, 9 na 6 lat, 2 na 
5 lat, 12 na 4 lata, 7 na dwa lata, jednego na 4 lata 


CDD, 


obięcia demonicznej Ewy, jest w „Sniegu“ przed- 
stawiony tak wyłącznie, że pozatem nic nle dzieje 
się w szłuce, coby osobą bohatera moglo zainte- 
resować. O jego niezwykłości słyszy publiczność, 
ale widzi przed sobą tyłka dekadenta, słaby cha- 
rakter, człowieka bezwolnie ulegającego potędze 
podświadomego instynktu. Brat Jego, Kazimierz, 
wygasły wulkan, rozbitek życiowy, jest także 
człowiekiem biernym. Moc władcza tkwi tylka w 
Ewie. Ale I Bronka promieniuje tym czarem pod- 
biiającym; działa ona na Kazimierza równie silnie 
jak Ewa na Tadeusza. Jej to tragedią jest „Snieg“, 
ona jest główną heroiną tego dramatu. 

Niestety, rolę tę powierzono aktorce, która jej 
udźwignąć nie zdołała, która nie umie ani płakać 
ani się śmiać, która nle potrafi oddać ani momen- 
tów beztroski, ani tem trudniejszych do oddania 
stanów rozpaczy | histerjl. Pa za p. Niedźwiecką 
wszystkie role zostały odegrane poprawnie. P, Ja- 
roszewska | pp. Buszyński 1 Krasnowiecki inteli- 
zentnie ujęli swoje role, ogromnie trudne. W sztu- 
kach Przybyszewskiego aktor musi niejaka grać 
podwójnie: wyrazić to, co słanowi powierzchnię, 
co jest wypływem Świadomości i uwarunkowane 
jej hamulcami, ale zarazem wyrazić musi ta, co 
podświadomie się gra w duszy i wbrew Świado- 
mości kieruje człowiekiem. Tu potęga sugzestyw- 
na aktora musi poprzez powierzchnię działać z 
bezpośredniościa. która nie jest niczem do zastą- 
pienia. Symkoliczna postać Makryny (symbolizu- 
iąca śmierć) odegrana była przez p. Kosmowską 
ze straszliwym spokojem, budzącym grozę. Insce- 
nizacją i reżyserja p. Starsklej wytworzyła na- 
strój znamienny dla utworów Przybyszewskiego: 
po te] pierwszej, tak świełnej próbie sądząc, jest 
p. Starska niepospolitym talentem reżyserskim. 

en 
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domu poprawy, jednego na trzy lata domu po- 
prawy, 3 osoby po dwa lata domu poprawy, jedną 
na rok i jedną na 6 miesięcy. Natychmiast po wy- 
1oku 24 skazanych przewieziono do więzienia we 
Wronkach. 

-000— 


z zaoranicy 


BANDYCI NACJONALISTYCZNI. Podczas ze- 
brania faszystów u:eniecwich w Mannheimie przy- 
szło do bójki z robotnikami, w której laszyści za- 
strzelili jzdnego żonatego robotnika, a innego cięż 
ko ranili Na drugi dzień komunistyczni „Front- 
kampferzy” obili w straszny sposób dwóch kup- 
ców-przywódców faszystów tamtejszych. Policja 
przedsięwzięła kilka aresztowań. 

KATASTROFA KOLEJOWA W WIEDNIU. — 
W sobotę o godzinie 9'30 wieczorem wydarzyła 
się na dworcu kolejowym Aspang w Wiedniu po- 
ważna katastrofa kolejowa. Pociąg pośpieszny, Ja- 
dący z szybkością 30 km. na godzinę, wiechał na 
bufor. Wskutek katastrofy 16 osób zostało ran- 
nych. 

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA. Na lotnl- 
sku w Le Bourgel, pod Paryżem, spadł samalot, 
pilotowany przez znanych lotników Corbu i La- 
coste. Obaj lotnicy ponieśli śmierć. 

MROZY W AMERYCE. Cala Ameryka pólnoc- 
na nawiedzona zostala przez falę ostrych mrozów, 
od których trzydzieści osób straciło życie. Mrozy 
dają się szczególnie odczuwać w miejscowościach 
północnych I północno-zachodnich. 


Konferencja naftowa 


Warszawa, 12 zrudnła (PAT). Dnia 10 bm. od- 
była się w min. przem. i handlu konferencja z 
przedstawicielami przemysłu naftowego którzy po 
krótkiej wymianie zdań przyjęli całkowicie pastu- 
laty ministra przemysłu i handlu w związku z po- 
wołaniem do życia. kartelu naltowego i przystą- 
pienie do nlega Polminu, W sprawie powyższej 
przemysłowcy naftowi podpisali odpowiedni pro- 
tokól i złożyli go na ręce ministra przemysłu i han- 
dlu. 


NEPENTUAP 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Snieg“. 
Środa: „Turandot“, 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
{Rynek A—B 39. Początek o godz, 7 wiecz.) 
Wtorek: A. Cahen, członek komitetu wykonaw= 
czego międzynarodowej organizacji ociemnia- 

łych: Psycliologja ociemnialych. 

Środa: Prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz; Praktyka 
i teorja radja. 

Czwartek: Kwartet Z. Z. Muz. Pol, (Otto Teutsch, 
Róża Frendlichowa, prof. Jul. Bobilewicz t Ale- 
ksander Wolf): Wieczór muzyki komnatowe] 
klasycznej. 

Piątek: Doc. Uniw. Dr. H. Wiliman-Grabowska: 


Sakuntala. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Noc milości", 
Corso: „Wielka kalasirofa cyrkowa“. 
Nowości: „Wenus z Wenecji”, 


Promleń: „Serce galernika* — II serja „Nęedzni- 
ków“, 


Wieża milości“. 
: „Świat w plomleniach", 


dramat ero- 
raj bialych niewolnic”, 
Warszawa: „Klejnoty królewskie". 


RADJO 

Wtorek 13 grudnia 
Kraków (566 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygnał czasn, 
heina! z wleży Marjackiej, komunikat Iotniczo-meteora- 
logiczny, koncert z plyt gramolonawych. 14.40: Komu- 
nikat gospodarczy i PAT. 16.40: Odczyt p. t. „Łeczenie 
£ruźlicy płucnej" — wygłosi dr. Józe! Feliks. 17.05: PAT 
17.20: Odczyt p. t. „O karplu polskim” — wygłos| p. 
Inż. S. Żarnecki. 17.45: Transmisja z Warszawy. 18.55: 
PAT. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.18: Rozmalłości. — 
19.35: Odczyt p. t. „Dyskusja w sprawle ochrony przy- 
rody w Polsce“ — wygłosi dr. M, Sokołowski, asystent 
Uniwersytetu Jazlellońskiezo. 20.00: Hejnal z Wieży 
Marjackiej, komunikaty. 20.30: Transmisja z Warszawy. 

22,30: Muzyka taneczna. 23.30: PAT. 
Warszawa (1111 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygnał cza- 
su, komunikaty, nadprogram. 14.40; PAT. 15.00 Komu- 
nikaty. 15.20: Przerwa. 16.00: Odczyt p. t. „Sytuacja na 


Dalekim Wschodzie" — wygłosi dr. Stefan Littauer. 
16.25: Nadprogram i komunikaty, 16.40: Odczyt p. t 
„Radjo we Włoszech i w Szwajcarji" — wygłosi dr. 


Marjan Henzel. 17.05: PAT. 17.20: Transmisja z Krako- 
wa. 17.45; Koncert. 18.55: PAT. 19.05: Rozmaltości. — 
19.35: Odczyt p. t „Na wileńskich lezlarach" — wy- 
glosi dr. Regina Danysz-Fleszarowa. 20.00: Przerwa. 
20.30: Muzyka operetkowa. 22,05: PAT. 22.20: Komunl- 
katy. 22.30: Muzyka taneczna. 23.30: PAT. 


' 
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Marszałek Piłsudski 
o celu swej podróży do Genewy 


Paryż, 12 grudnia (PAT) 
wywiad Sauerwcina z marszalkiem Piłsudskim, 
który podzielił się z dziennikarzem irencuskim 
wrażeniami z krótkiego swego pobytu w Genewie. 


„Matin“ zamieszcza , 


— Nie przybyłem tutaj dla studjów społeczno - , 


politycznych — oświadczył marszałek Piłsudski 
— miałem cel określony. Chcialem usłyszeć wyraz 
„pokój”, gdyż niezawodnie mieliśmy do wyboru 
wojnę i pokój. Pokój ten był rzeczą, której pra- 
gnąlem z całych sił, calą duszą. Powiedziałem też: 
Panowie, róbcie pokój, a głównie nie traćcie cza- 
su, gdyź mi bardzo śpieszno. A było mi nietylko 
Spieszno powrócić do Warszawy, lecz spieszyłem 
się, gdyż Istniejący stan rzeczy nie mógłhy trwać 
dalej. Cała robota zostałą doskonale przygotowa= 


i 
| 
i 


go. Wszystko poszło doskonale. Muszę również 
czyć — zakończył marszałek Piisudski — 
że Francia była mi hardzo pomo 
teza ad niej oczekiwałem. Powinniśmy gorąco 
wszyscy podzięko Briandowi. 


Marszałek P isudski w Wiedniu 


Wiadeń. 12 grudnia (PAT). Marszałek Piłsudski 
odby! dziś w południe przejażdżkę przez ulice Wie 
dnia, poczem udal się do posełstwa polskiego, 
gdzie posel Bader wydał na jego cześć śniadanie, 
w kiórem wzięli udział prócz marszałka | jego 
otoczenia członkowie dyplomatyczni poselstwa. 
O godz. 3.15 odjechał marszałek w dalszą droge 


na przez ministra spraw zagranicznych Zaleskie- | do Warszawy. 


Zakończenie sesji 


Genewa, 12 grudnia (PAT). Dzisiaj o godz., 11 
rano zebrala się Rada Ligi narodów w celu omó- 
wienia ostatnich spraw znajdujących się na po- 
rządku dziennym. Rada zajęła się prośbą rządu 
greckiego w Sprawie krążownika „Salamis“, spra- 
wą kompełencjł policji gdańskiej 1 gdańskich władz 
celnych w stosunku do polskiego skladu amunicyj- 
nego na Westerplatte, wreszcie sprawą wymiany 
ludności greckiej. 

NASTĘPNA SESJA W RZYMIE? 

Paryż, 12 grudnia (PAT). W sprawie stosunków 
francuska - włoskich korespondent genewski „Ma- 
tina" dowiaduje się, że wysunięta projekt odbycia 
następnego posledzenia Rady Lig! narodów w 
Rzymie, aby dać możność stronom zainteresowa- 
nym spotkać się z Mussolinim. 

PRASA GDAŃSKA O ZAŁATWIENIU SPORU 
POLSKO-LITEWSKIEGO 
Gdańsk, 12 grudnia (PAT). Tutejsza prasa nic- 


Rady Ligi narodów 


miecka komentuje bardzo obszernie ostatnią n- 
chwałę Rady Ligi narodów w sprawie zlikwida- 
wania konilikiu polsko-litewskiego, nazywając ją 
dyplomatycznym  „majstersztykiem* Rady Ligi 
narodów. Dzienniki niemieckie gdańskie podkre- 
ślają z naciskiem oświadczenie Waldemarasa, że 
osiągnięte w Genewie porozumienie między Pol- 
ską a Litwą jest dopiero pierwszym krokiem na 
tej drodze. 


SPRAWY POLSKO - GDAŃSKIE 

Genewa, 12 grudnia (PAT). Na rannemi posie- 
dzeniu Rada Ligi narodów zwróciła się do Poi- 
ski | do Gdańska z prośbą a uregulowanie drogą 
uwzpośrodnich rokowań sprawy kompetencji poli- 
cji zeańskiej w stosunku do niskiego basent amu- 
uicyjnego na Westerplatte. Przedstawiciele obu 
siron: prezydent senatu Sahm i komisarz general- 
ny Rzeczyposnoliłej w Gdańsku Strasburger wnio 
sek powyższy przyjęli. 


Zątania nższych funkcjonarjuszów peństwowych 


(Telejonem od korespondenta „Noprzodu”) 
Warszawa, 12 grudnia. 
W niedzielę odbył się w Warszawie wiec, zwo- 
łany przez związek niższych iunkcionarjuszów 
państwowych. Zebrani uchwalili na przeprowa- 
dzonej dyskusji zwrócić się do rządu z nastęnują- 
cemi żądaniami: 1) przeprowadzenie regulacji plac 
pracowników pa:stwowych z dostosowaniem ich 


TELEGRAMY 


PRZED NOMINACJA GENERALNEGO 
KOMISARZA WYBORCZEGO 
Warszawa, 12 grudnia (tel. własay Nonrzodu"). 
Jak sl Wasz korespondent dowiaduje nominacja 
generalnego komisarza wyborczego przez prezy- 
denta Rznlitej nastąpi Jeszcze w ciągu dnia dzi- 
sielszezo, Nazwisko kandydata na to stanowisko 
jost przez rząd trzymane w tajemnic". 
KONDOLENCJE Z POWODU ZGONU 
STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO 
Warszawa, 12 grudnia (tel własny ..Naprzodu"). 
Minister oświaty republiki Czeskosłowackiej zło 
żył za pośrednictwem posla Czechoslowackiego 
w Warszawie wyrazy współczucia z powodu Zgo- 
nu Stanislawa Przybyszewskiega. 
BACHRACH ZE WSPÓLNIKAMI PRZED SADEM 
Warszawa, 12 grudnia (tel. własny „Naprzodu*). 
Dzisiaj na godzinę 10 przedpołudniem była wy- 
znaczona w warszawskim sądzie okręgowym glo- 
śna sprawa bandy lałszerzy paszportów zagra- 
nicznych, na której czele stał oslawlony komisarz 
policji Bachrach. Wraz z Bachrachem oskarżonych 
jest ponad Z0 osób. Do rozprawy zawezwano oka- 
la 200 świadków, z których tylka nieliczni stawili 
się w sądzle. Z-.powodu niestawiennictwa się świad 
ków rozprawa będzie prawdopodobnie odroczona. 


NASTĘPSTWA TRAKTATU FRANCUSKO- 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 

Białogród, 12 grudnia (PAT). Między rządem 
francuskim a jugosłowiańskim rozpoczęły się ro- 
kowania o pożyczkę. Francia ma prawdopodobnie 
udzielić Jugosławii pożyczki w ten sposób, iż 
przenles'enie na rzecz Jugosławii kwotę repara- 
cyjną w wysokości 200 mili. marek w złocie, któ- 
re mają zaplacić Niemcy. 


do istotnych potrzeb życiowych, 2) podwyższenie 
dodatku mieszkaniowego, 3) ustabilizowanie niż- 
szych funkcjonarjuszów państwowych, o ile służą 
conajmniej dwa lata, 4) przestrzeganie B-gudziune- 
ga dnia pracy | spoczynku niedzielnego w urzę- 
dach, 5) zabezpieczenie emerytalne dla wszystkich 
funkcjonariuszów i pracowników państwowych, 
wdów i slero. po pracownikach. 
ANNĄ 


ZNIESIENIE KONTROLI WOJSKOWEJ 
NAD AUSTRJA 

Wiedeń, 12 grudnia (PAT). „N. Fr. Presse" do- 
nosi, iż w dnin wczorajszym wręczona została 
rządowi austriackiemu nota konferencji ambasado- 
rów, która zapowiada zniesienie kontroli wojsko- 
wej w Austrii z dniem 31 stycznia 1928 r. Znie- 
sienie kontroli wojskowej zostało postanowione 
przez konferencję ambasadorów dnia 2 bm, W no- 
cie zaznaczone jest, że wojskowy kontrolny komi- 
tet likwidacyjny zostanie za parę tygodni wyca- 
fany, a w związku 3 tem spelnione zostaną ży- 
czenia co do załatwienia ustawy o fabrykacji i 
wywozu materjału wojennego. W sprawie t. zw. 
„Gemeindewache” nota nie mówi nic. 


UCHWALENIE BUDŻETU FRANCUSKIEGO 

Paryż, 12 grudnia (PAT). Dziś w nocy Izba u- 
chwaliła 405 głosami przeciw 125 całokształt bu- 
dżetu na rok 1928, w którym wydatki wynoszą 
42.515,114.127 tr. zaś nadwyżka dochodów nad 
wydatkami 52,739.049 franków. 

WALKI W CHINACH 

Hongkong, 12 grudnia (PAT). Według wiaryza- 
dnych wiadomości z Kanionu 20.000 komunistów. 
korzystając z nieobecności pułków wysłanych ce- 
lem stawienia oporu grożącej inwazji z prowincji 
Kwang-Si. zbuntowała się. rozbroiło pollcję i da- 
konało grabieży i podpaleń, W mieście pelno jest 
uzbrojonych robotników i chłopów noszących na 
ramieniu czerwone opaski, 

Hongkong. 12 grudnia (PAT). Dyktator Kantonu 
Czang Fat Szul zarządził wczorai rozbroienie | 
zwolnienie rekrutów podeirzanych o sprzyianie 
poprzedniemu dykłatorowi generałowi Li Czai 
Sumowi. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


cna. jak zresztą j 


G poprawę bytu urzędników 

Warszawa, 12 grudnia (tel. własny „Naprzodu”), 
Dztś a godzinie 5 popołudniu rozpoczęla się posie- 
dzenie Rady ministrów. Jedynym punktem obrad 
jest poprawa bytu urzędników. Na posiedzeniu po- 
szczególni ministro przedstawią sposób popra- 
wy byłu pracowników państwowych z punktu wł} 
dzenia swych resortów. poczem miaister skarbu 
na podstawie przedstawionych propozycyj ułoży 
szczegółowy pian reformy uposażeń urzędniczych. 


prześląd gospodar ay 


OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ 

W „Dzienniku ustaw“ nkazała się rozporządzenie 
ministrów skarbu oraz sprawiedliwości z dnia 26 
listopada br. postanawiające, że korzyści majątka- 
we, osiągane przy czynnościach kredytowych nie 
mogą przekraczać 12 proc. w stosunku rocznym. 
Poprzednie rozporządzenia pozwalały na 16 pro- 
cent w stosunku rocznym. 

WYCOFANIE Z OBIEGU BILETÓW 
DWUZŁOTOWYCH 

W „Dzienniku ustaw" (Nr. 109) ogłoszona roz- 
porządzenie ministra skarbu, zarządzające co na- 
stępuje: Bilety zdawkowe wartości 2 złotych z 
datą 1 mala 1925 r. tracą moc prawnego środka 
płatniczegn z dniem 31 marca 1928 r. Poczynając 
ad f kwietnia 1928 r. do 31 marca 1930 r. powyż- 
sze bilety zdawkowe będą wymieniane na monety 
oraz bilety Banku Polskiego w centralnej kasie 
pańskowej, kasach skarbowych oraz oddziałach 
Banku Polskiego. Po 1 kwietnia 1930 r. ustaje 
obowiązek wymiany tych biletów, 


Związki | zgromadzenia 


ŻE 

KLUB RADCÓW MIEJSKICH PPS odbędzie 
posiedzenie we środę '14 bm. o godzinie 7 wieczo- 
rem w redakcji „Naprzodu“. 

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY S0- 
CJALISTYCZNEJ. We wtorek dnia 13 grudnia 
w sali 5 Coll. Novi o godzinie 7 wieczorem refe- 
rat tow. Fraenkla p. t. „Stabilizacja kapitalizmu”, 

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI ELEKTRO4 
WNI MIEJSKIEJ odbędzie się we śradę 14 b. m, 
o godz. 6 wieczór. Sprawy bardzo ważne, obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 

ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH (ul. Slawkowska 
6) odbędzie posiedzenie dzisiaj 13 bm. o godzinie 
1'30 wieczorem. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY odbędzie 
się dziś we wtorek o godzinie 5 popołudniu. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW | DOZOR- 
CZYŃ DOMÓW odbędzie się we środę dnia 14 b. 
m. o godzinie 6 wieczorem przy ul. Dunajewskiego 
5, III piętro. Na porządku dziennym: Odczytanie 
orzeczenia na rok 1928, sprawy organizacyjne i 
zawodowe, wnioski. 

—000— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

TUR w Krakowie w porozumieniu z Radą Zw. 
Zawod. rozpoczyna w drugiej połowie grudnia 
Kurs języka polskiego, dla tych, którzy umieją 
czytać i pisać. Kurs prowadzić będzie, podobnie 
jak w roku ubiegłym tow. dr. Lidja Ciołkoszowa. 
Wpisy przyjmuje się codziennie w sekretarjacie 
Rady związków zawodowych, ul. Dunajewskiego 
5, H p. między godz. 6 a 8 wieczorem do 20 gru- 
dnia br. włącznie. — Wpisywać się mogą tylka 
członkowie organlizacy] zawodowych I PPS. Opła- 
ta za caly kurs wynosi 2 zł. od członka, Wyklady 
odbywać się będą dwa razy w tygodniu. Dnie, 
w których odbywać się beda wyklady, lak rów- 
nież czas Ich trwania, ustalane będą w dniu roz- 
poczęcia, w porozumieniu z uczestnikarm kursu. 

Wzywa się wszystkie Zarządy oddziałów Zwią- 
zków, ażeby, doceniając konieczność oświaty w 
ruchu robotniczym, zechclały zgłaszać swołch 
członków w wyżej podanym terminle do sekreta- 
riatu Rady związków zawodowych. 

We wszystkich sprawach, dotyczących TUR'a 
(odczyty. kursy, biblioteki i t. d.), należy się zzła- 
szać listownie, na adres: Sekretarjat okręgowy 
TUR'a, Kraków, ul. Mieliałowskiega 2. III piętro. 

Bibljoteka Zwlązków zawodowych przy uł. Dur 
naiewskiego 5 i Bibljoteka Taw. Uniwersytetu Ro- 
botniczego przy Alei Krasińskiczo 16 z powodu 
zmiany lokalu zamknięte. Termin otwarcia połą- 
czonej Biblioteki przy ul. Dunajewskiego 5 parter 
będzie ogłoszony w dniach najbliższych. 

TUR W Stowarzyszeniu Drukarzy „Ognisko“ w 
Krakowie Rynek główny 12 IM p. urządza w środe 
14 bm. o zodz. 6'30 wieczorem odczyt taw., dra 
Miilicza o nowej ustawie przemysłowej. 


Socja!istyczny zarząd Płocka 


Dnia 7 bm. nowa Rada miejska Płocka wybrała | 
swoje prezydjum i magistrat. Prezesem Rady miej- 
skiej został tow. Jarczewski, wiceprezesami po. 
Meyzner (NPR.) i Altberg (Koła żydowskie). se- 
kretarzami tow. Roykiewiczowa i p. Kozielski 
(prawica). Na prezydenta miasta obrano tow. St. 
Zbrożynę, na wiceprezydenta tow. Biedrzyckiego. 
na ławników tow. Kęmnczyńskiezo 1} Bursztyna 
(Bund) oraz p. Grubowskiezo (lista kupców i rze- 
mieślników). 


1 ruchu soc'aisiycanese 


BILANS ROCZNEJ PRACY TUR 
W STANISŁAWOWIE 

Dnla 27 listopada adbyło się w Stanisławowie 
Walne Zgromadzenie członków TUR-a. Była to 
piękna uroczystość przeglądu pracy całorocznej 
'TUR-a, chwila wielkiego pokrzepienia mlodych 
towarzyszy i towarzyszek stanowiących więk- 
Szość audytorlum. Trzeci rok zaledwie istniejąca 
placówka, poszczycić się może wieloma sukcesa- 
mi odniesione bądź to na polu pracy oświatowej, 
bądź też pracy sportowej. Urządzuna w roku mi- 
nionym 16 zbiorowych hublicznych odczytów przy 
uczestnictwie sluchaczy od 78 da 220 osób. Stwo- 
rzono sekcję piłki nożnej, która rozegrała łącznie 
w sezonie letnim br. 14-cie meczów z wynikami 
chlubnemi dla TUR-a. Sekcja tenisowa w roz- 
zrywce z dotychczasowemi rekordzistami Stani- 
sławowa, zdołała zdobyć I-sze młejsce dla TUR-a, | 
jaka rekord na miasto Stanisławów. Sekcja wio- | 
ślarska składająca się z 20 tow. odbyła cały sze- | 
reg wylazdów, poczynając od wielkiego wyjaz- 
du na Zlot da Warszawy. Dział bibijotekarski obii- 
tujący w 909 dzieł doborowych, o treści i duchu 
licującym z posłannictwem TUR-a pozwala na pa- 
głębianie świadomości nie tylko członkom TUR-a, 
ale i klasowych związków zawodowych oraz PPS. 
Frekwencja czytających sięga 150 osób, przeważ- 
nie ze sfer robotniczych. Majątek TUR-a przed- 
stawia wartość 4.212 zł. 91 gr. 

Z tego co staralem się przedstawić wynika, że 
TUR w Stanisławowie w ciągu ubiegłego roku, 


może nie zrobił wszystkiego, ale zrobił hardzo 


DOM ODZIEŻ 


luż wyszedł z druku 


NA RO« 1828 


nika | Pracownika. Win: 


BALAR KONRURENCIJN 


WIELKI, BOGATO ILUSTROWANY 


KALENDARZ 


ROBOTNICZY 
„POBUDKi* 


Bogata częić naweliatyczna, artykuły polityczne, prace o Zalązkach Za- 
wadowych, o Samorządzie, o Spółdzielni'ch Spożywców. — Kalendarz Ro- 
hutniczy ,PABUOKI* winien alọ stać niandaiąanym towarzyczam każdaga Robat- 
się znałaźć w każdym damu robotniczym. — CENA 


TYLKO 3 ZŁ. Organizacjom | kolporterom znaczne ustępstwo. — Z powodu 
egraniczonego nauładu I llcznych zgłoszonych już zamówiań prosimy zamawiać 
natychmiast piki zapas siarczy. 


Administracja „POBUDKI“, Warszawa, Waracka 7, PKO 13.620, tal, 313-80 
Administracja „NAPRZODU”, Kraków, ulica Dunajewskiego 5, telef. 310, 
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wiele. Wielką zasługę należy przypisać tow. Ja- 
kóbowi Schmerzlerawi, który jako przewodniczą- 
cy nie spuszczał z oka całokształtu pracy, jaką 
TUR poszczycić się może. Dnla 27 ubiegłego mie- 
siąca dokonano wyboru nowego Zarządu, powo- 
luiąc na przewodniczącezo przez aklamację poraz 
wtóry tow. Schnierzłera. Należy żywić nadzieję, 
że dalsza praca TUR-a rozwinie się pomyślnie 
ł będzie dźwignią zbiorowej woli ludu pracy, dźwi- 
gnią haseł socjalizmu. Ter. 


Ruch koiciarski 


KTO SPRAWIA PEZETKOWCOM RZESZOW- 
SKIM NABOŻNE SZTANDARY? 

Niezwykle widowiska bawiło mieszkańców Rze- 
szowa podczas uroczystego poświęcenia sztanda- 
ru koła PZK. Wielcy ci narodowcy (pezetkowcy) 
którzy się wstydzili w dniu 11 Fistopada wejść w 
szeregi kolejarzy, nie docenili i tego dnia swojego 
odsłonięcia względnie poświęcenia sztandaru i za- 
łedwie za przykładem swych służbowych przeło- 
żonych tak miejscowych, jakołeż | dyrekcij, zgro- 
madziło się aż 14 rzędów obojga płci. Muzykę za- 
proszono z Przemyśla z obawy, żeby przypadko- 
wa rzeszowska nie zagrała im „Czerwonego”. — 
Charakterystyczne jest to. że pezetkowcy, niena- 
widzący żydów, najwięcej datków na sprawienie 
Sztandaru, zawdzięczają właśnie żydom... Miano- 
wicie przy wykupywaniu towarów z magazynu 
każdy kupiec musiał coś dać na sztandar. I tak za 
żydowskie pleniądze w większej części, sprawili 
pezetkowcy szlandar z wlzcrunkiem Matki Bożej, 
który poświęcił biskup Nowak... Naturalnie mu- 
siał być i bankiet. Prezes PZK p. Krzemiński ze- 
brał na ten cel od członków po 10 złotych. Lecz 
co się potem pokazało? Otóż podzielono bleslad- 
ników na dwie kategori} urzędników | „panów“ 
przy Jednym stole, a „hołote* przy drugim. Nie- 
wypada przocież, żeby urzędnicy biesiadowali z 
robociarzami przy jednym stole. Tak dalece pou- 
falić się nie można, pomimo, że się należy do jed- 
nego Związku, Dla renegatów z szeregów PZK po- 
iiczek, na który w zupełności zasłużyli. ZZK z ca- 
łem zadowoleniem przyjął do wiadomości przej- 
ście W. P. i“etruszkł, Chitrezo, Słoniny, Tatowi- 
cza do PZK, bowiem jest tego zdania, że nalwyż- 
szy czas, by pracownik kolcjowy poznał sam sie- 
bła i określił swoją przynależność. 


0W 


UWAGA! 


Unlaweżnism zgubione doku- 
manly wojskowa, wydane w 
P. K_U. Reczzów, na uszwi- 
ako Fra jek Haracz, rocz- 
nik 1:98, wieś Machów, pow. 
Tarnab.zeg. 


Uniaw.żnia się »qubione pa- 
pierg wojskowe na pa:wisko 
Salomon Tiaurig z Bochul 
1 karię przemysłową. 


Zgubrana kalążaczkę wojskową 
Majer Ruda, wydaną przes 
P, K. U. Nisko, rok urodze- 


nle 1901, którą omewnżní- 


MICHAŁ FILIPEK 
HARDrL „POD GOtAAKAMI 
(dawniej „Jarzyna”) 
Kraków, Pi. Ma.ej<i 7. 


Poleca na święta wazelkie to- 
wary jak migdały, rodzynki, 
orzechy, (igl, mak i Ł p. 
Towar pierwaej jakości. — 
Ceny niskie. 


Pagpierajc 8 tlrmy 
reklamujące się 
w NAPRZODZIE. 


Wielka sprzedał gwiazdkowa po cenach zniżonych : 


Poleca: Nawoś'l na płaszcza, kostjumy, suknie | na ubre 
nia męskie. Płótna, zefiry, dymki, wsypy, flanela, barcha- 
my, kołdry, koce, pledy. Specjalność w płótasch żyrar- 


LAZAR FREIWAL 


Br: „łe padku 44, |. p, Tal. 533 
przy jańskiej 


KONFEKCJA MĘSKA i DAMSKA 
Krzków, ul. Grodzka L 33 
b 3140 poźa 6 30, amy niina 


w r Wielki wybór jedwabiu, 


ZEBRANIE KOLEJARZY W DĘBICY 

Dnia 4 bm. odbyło się czólne zebranie pracow- 
ników kolejgwych w Dębicy)w sali kina przy u- 
dziale referenlów Kol. Buczka, Mucka 1 Zalińskie- 
go. Po wygłoszeniu referatów przez przybyłych 
kolegów zebrani uchwalili następującą rezolucję: 

Zgromadzeni pracownicy kolejowi na zebraniu 
w dniu 4 grudnia domagają się: wyrównania po- 
borów za czas od 1 stycznia 1927 w stosunku da 
wzrostu drożyzny; podwyższenia preliminarza bu- 
dżetoweza ministerstwa komunikacji na rok 1928£ 
1929; analogicznej podwyżki emerytom kolejowym 
wdowom | sierotom; zaprzestania redukcji dni pra- 
cy pracownikom drogowym; zrealizowania postu- 
latów kolejowych ucliwalonych we wrześniu 1927 
roku przez zjazd delegatów kół ZZK w Warsza- 
wie. 

Ponadto zebrani wzywają ogół kolejarzy do 
przygotowania się do walki wyborczej celem prze- 
prowadzenia reprezentantów robotniczych do Sej- 
mu l Senatu, od których zawisły jest los calej kla- 
sy robotniczej. Domagają się od starostwa i waje- 
wództwa zatwlerdzenia przeprowadzonych wy- 
horów do Rady gminnej miasta Dębicy, gdyż wnie- 
sione protesty są bezpodstawne. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwani przez Organizację stolarzy składamy 

na fundusz prasowy „Naprzodu“ 50 zł. 
Organizacja krawców. 

Wezwani przez Okr. sekr. CZG tow. J. Papuzę 
skladamy na fundusz prasowy 5 zł. i wzywamy 
do złożenia dowolnej kwoty kol. Strzałę, Londzi- 
na, Toszę, Hudobę, Kuciela, Dalmanego, Tuszyń- 
skiego, Stolarczyka, Kurka, Strycharsklego, wszy» 
stkich z Koła miejscowego ZZK Jaworzno | p. 
Studenckiego, prezesa koła mi'isc. maszynistów 
w Jaworznie, tow. Pallwodę, Pogodę, Pająka, Bo- 
gacza ł p. Czerwonkę — wszystkich z Kasy cho- 
tych w Jaworznie. 

Oddział kolejarzy kolei górniczej w Jaworznie 
przy CZG. 

Wezwany przez tow. Golczyka składam 5 zł. 
ma fundusz prasowy „Naprzodu” i proszę p. Dra 
Beranieckiego do złożenia na ten cel pewnej kwo- 
ty, E. Aliwell (budowniczy). 


NA RATY !! 


WWEZTEK.OU WOWU SVOWY DŁA QOROSŁYO4 


;'KOWALSKINĄ: 
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A BOLE GŁOWY 


II NA ŚWIĘTA!! 


WINA węgierskie, amustrjackie, wloskle, hlszpańskie 


1 (rancuskle, Konlakl kuracyjne, Likiery krajowe | za- 
graniczne oraz Rum i Arak oryginalny francuski, 
najtańszych cenach poleca: 
WOJCIECH OLSZOWSKI 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK, róg ul. Szpiłalnej. 
Uwaga: Dla P. T. Duchowieństwa Wino mszalne nie- 
zrównanej dobroci 


pa 


Pracownia tap.cerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwiarzyniać, Kościuszki L. 45. 
Wykonywa watelkie roboty w zakres ten wchodzące« 
Szybko, solidme, lanio — za gotówką i na raty. 
...20200%00052000000000000000000000Q 
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dowskich pa cenach fubrycznych. 
Wielki wybór jedwabin- 
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